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ZASKA!<UJ1\ CE SĄ SPISY 
CZŁONKOW KOMISJI SEJMO­
WYCH, jeśli chodzi o reprezentantów 
województwa. Z czterech posłów PSL 
żaden nie zapisał się do komisji 
rolnictwa . .Józef Mioduszewski został 
wiceprzewodniczącym komisji poli­
tyki społecznej, a ponadto zamierza 
udzielać się w komisji administracji i 
spraw wewnętrznych. Tomasz Gietek 
przystąpił do komisji polityki gospo­
darczej , budżetu i finansów. Leszek 
Kiełczewski będzie pracować w ko­
misji mniejszości narodowych oraz 
handlu i u sług. Janusz Cichosz jest 
w składzie komisji polityki gospo­
darczej oraz sprawiedliwości. Jedyny 
po~eł SLD, Mieczysław Czerniawski, 
wybrał politykę gospodarczą. 
NOWĄ FOR.i\1Ę OCHRONY I 

ZABEZPIECZENIA INTERESÓW 
ROLNIKA wprowadza Kasa Rol­
niczego Ubezpieczenia Społecznego. 
Będzie mianowicie występować do 
sądu JW.teciwko producentom ma­
szyn i un.1dze11, których wady pro­
dukcyjne spowodowały wypadki pny 
pracy. Precedensowego wyroku w ta­
kiej sprawie jeszcze nie ma, ale jedna 
już się toczy. 

JEDYNY W WOJ EWÓDZTWIE 
ZARZĄD MENEDŻERSKJ w ZZPB 
,,Zamtex" w Zambrowie nie p1-zy­
niósł po 9 miesiącach spodziewanej 
rewolucji w zakresie zarządzania 
przedsiębiorstwem. Na przeszkodzie 
stanął głównie brak rozporządzeń 
wykonawczych do ustawy wprowa­
dzającej taką formę. Za główne 
korzyści zar.tądu menedżerskiego w 
prLedsiębiorslwie uważa się ustabili­
zowanie dostaw surowca i zdobycie 
nowych rynków zbytu. Nowy (od lata) 
zarządca stawia przede wszystkim na 
modern!zacje technologiczne. 

SZESCIU LEKARZY RODZIN­
NYCII WYSZKOLI szpita l woje­
wódzki w Łomży, zgodnie z limitem 
ilościowym i fina nsowym, przyzna­
ll)m p1-.tez ministerstwo zdrowia. 
Szkolenie obejmie przede wszystkim 
młodych lekarzy j eszcze bez specjali­
zacji i potrwa 3 la ta. 

TYLKO 8 GMIN WOJEWÓDZ­
TWA ZADEKLAROWAŁO zdecydo­
wanie zamiar przyjęcia od 1 stycznia 
szkół podstawowych. Pozostałe wa­
hają się jeszcze nie wiedząc jak 
rozwiązane zostanie finansowanie 
oświaty tego szczebla. Większość 
gmin w różnych formach pomaga 
szkołom na swoim terenie. 

NA 3,8 MILIARDA OSZACO­
WANE ZOSTAł..Y STRATY, jakie 
poniosły Zakłady Płyt Wiórowych w 
Grajewie w wyniku transakcji, które 
,,zgubiły" się gdzieś w dokumentacji. 
Prokuratura wysunęła zarzuty wobec 
siedmiu osób. Odbyło się na razie 
tylko jedno posiedzenie sądu. 
POTĘŻNY CIOS W BUDŻETY 

DOMOWE czeka nas w grudniu. 
Rosną urzędowe ceny energii, gazu 
itd. Mieszka11ców Łomży dodatkowo 
dotknie podwyżka 011łat 7,a zimną 
wodę i ścieki. Wojewoda zaakcepto­
wał wniosek MPWiK w lej sprawie 
mimo spr.teciwu Zarządu Miasta. 
P1-.tedsiębiorstwo argumentuje wnio­
sek wzrostem kosztów (m.in. mu si 
opłacać VAT). 

UMORZONE ZOSTAŁO PRZEZ 
PROKURATURĘ REJONOWĄ W 
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ŁOMŻY POSTĘPOWANIE w spra­
wie zniesławienia wojewody .Jerzego 
Brzezii1skiego przez szefa „Solidar­
ności" w ŁZPB „Narew" Tadeusza 
Dardziltskiego. Poszło o to, czy wo­
jewoda polecił sporządzić wniosek 
o upadek pnedsiębiorstwa. Jerzy 
Bnezi1iski twierdził, że nie, Tadeusz 
Dardzi11ski mówił (m.in. w prasie), 
że widział laki dokument. 
ZARZĄDCA KOMISARYCZNY 

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Ko­
munalnego, Henryk Barcewicz., oczy­
szczony został pnez prokuraturę z 
zarzutu złamania regulaminu prze­
targu na sprzedaż stacji pa liw. 
Sprawę skierowa ł do prokuratury 
przegrany konkurent prywatnego 
przedsiębiorcy, który stację kupił. 
WPBK, wbrew regulaminowi, roz­
łożyło nabywcy spłatę 3,4 miliarda 
na raty. Prokuratura uznała jednak, 
że interes zakładu nie został naru­
szony, ponieważ cena była bardzo 
korzystna. 

HARCERZE - WETERANI Ziemi 
Łomży11skiej wzięli udział w spotka­
niu z młodzieżą, działaczami obwodu 
ł_omży11skiego Światowego Związku 
Zołnierzy AK, a także zwiedzili eks­
pozycje poświęcone 33 p.p. i 33 p.p. 
AK. (Szer.tej - za tydzie11.) 
ROZPOCZĘŁO DZIAŁALNOŚĆ 

BIURO POSELSKJE Mieczysława 
Czerniawskiego (SLD) przy ul. Woj­
ska Polskiego 2 w Łomży. Pracuje 
w godz. 8.00-15.00 (lei. 16-65-03). 
Dyżury posła wyznaczone zostały na 
poniedzia łki (godz. 10.00-12.00). 
ŁOMŻYŃSKA PROKURATURA 

PRZE.JĘŁA od policji grajewskiej 
prowadzenie sprawy nielegalnej wy­
twórni wódki w Kosówce. 

ZUS INFORMUJE o kwotach 
najniższych świadczeń po grudnio­
wej rewaloryzacji: 1 400 tys. zł -
emerytura, renty inwalidzkie I i II 
grupy, renta rodzinna, 1 080 tys. 
zł - renta III grupy, 1 680 tys. zł 
- renty wypadkowe I i Il grupy i 
renta wypadkowa rodzinna, 1 296 
tys. zł - renta wypadkowa 111 grupy, 
400 tys. zł - dodatki pielęgnacyjne, 
kombatanckie, :r..a tajne nauc7.anie, 
sierocy, 600 tys. zł - dodatek dla 
inwalidy wojennego, 8 OOO tys. zł -
zasiłek pogrzebowy. Od pierwszego 
grudnia także emeryt lub rencista 
może zarobić miesięcznie do 2 400 
tys. zł bez utraty czy zmniejszenia 
świadczenia ZUS. 

KONKURS POD HASŁEM „DO­
RASTANIE Z CUKRZYCĄ" ogłosiło 
Polskie Stowarzyszenie Diabetyków. 
Prace literackie i plastyczne można 
przekazywać do łomżyńskiego koła 
PSD, które działa przy Towarzystwie 
Przyjaciół Dzieci. 

NOWYM SZEFAM UNII POLI­
TYKJ REALNEJ w województwie 
został J e1-zy Kondrat z Łomży. Unia 
zamierza współpracować z innymi 
ugrupowaniami prawicy. 
ZESPÓŁ PIEŚNI I TAŃCA „NIE­

MEN" z Grodna będzie gościć w 
ł...omży na początku grudnia. Da 
cztery koncerty. O terminach poinfo­
rujemy za tydzie11. 

SPORTOWY KLUB AKTYWNEJ 
REHABILITACJI W ŁOMŻY ZMIE­
NIŁ swoją siedzibę. Mieści się teraz 
w szkole Podstawowej nr 10 przy ul. 
Niemcewicza (tel. 18-40-71). W nowej 

sied1.ihie w piątek (26 listopada) 0 
godz. 12.00 odbędzie się zebranie 
członków i sympatyków SKAR-a. 

WOJEWODZKA BIBLIOTEKA 
PUBLICZNA W ŁOMŻY ZAPRA­
SZA na spotkanie z Knysztofem 
Dybciakiem, lu-ytykiem i histo1-ykiem 
literatury, poetą na temat literatm-y 
polskiej na obczyźnie, które odbędzie 
się 27 listopada (godz. IO.OO) w 
czytelni WBP przy ul. 3 Maja. 

DOBIEGA KOŃCA TYDZIEŃ 
KULTURY CHRZEŚCIJAŃSKJE.J , 
odbywający się w Łomży pod pa­
tronatem biskupa Juliusza Paetza. 
.Jego hasłem są słowa, będące także 
1!10Uem ostatniej pielgrzymki Ojca 
Swiętego J ana Pawła Il do Pol­
ski: „Bogu dziękujcie... Ducha nie 
gaście". Tydzień rozpoczął się w nie­
dzielę, a w ostatnich dniach odbędą 
się jeszcze: w czwartek, 25 listo­
pada, godz. 12.00 - spotkanie z 
piosenką religijną ,Jak Ci dzięko­
wać ... " w wykonaniu ks. Stefana 
Ceberka z grupą SAW (Wyższe Se­
minarium Duchowne); godz. 18.00 
- inscenizacja sztuki ks. .Janusza 
Kozłowskiego „Bochen ubogich" w 
wykonaniu alumnów, także w WSD. 
W piątek, 26 listopada, godz. 11.00 -
spotkanie z profesorem Kreysztofem 
Dybciakiem, poświęcone literackiej 
twórczości Karola Wojtyły (Dom Ka­
tolicki, ul. Sadowa); godz. 19.30 
- Wieczorne Czuwania Młodzieży 
(Kościół Najświętszej Marii Panny). 
W sobotę, 27 listopada, o godz. 
9.00-15.00 - Diecezjalny Przegląd 
Piosenki Religijnej (Ur.1,ąd Woje­
wódzki) ; godz. 16.30 - prezentacja 
najlepszych utworów Pneglądu (Ka­
tedra); godz. 17.00 - uroczyste Nie­
szpo1-y Adwentowe ko11czące Tydzie11 
(Katedra) ; godz. 19.00 - „Msza wę­
drującego" Edwarda Stachu1-y w wy­
konaniu Anny Chodakowskiej (UW). 
Do niedzieli pohwa wystawa filate­
listyczna „15-lecie pontyfikatu J ana 
Pawła II" w Domu Katechetycznym 
przy Katedrze. 
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TRZY PYTANIA DO ... 
DANUTY PI ENKOWSKJE.J-WOLFART, !>pecjali~ty lransf'uzjologa , kierow­
nika Wojewódzkiego P unktu Krwiodawstwa w ł,omiy. 
~ Doniesienia prasowe mówią o wzrastającym ryzyku zarażenia się wir usem 

IIJV podczas transfuzji krwi. Polskie dane oficjalnie podają, że ośmiu chorych 
na hemofilię zaraziło się podczas leczenia preparatami krwiopochodnymi. 
Czy chorzy, którly mają mieć pi-1,etaczan ą krew podC7.as operacji, powinni się 
bać? 

- Stosujemy dwa sposoby kontrolowania pobieranej przez nas krwi. 
Przede wszystkim staramy się wprowadzić system autoselekcji. Każdy z 
przychodzących do nas krwiodawców podpisuje oświadczenie, że nie należy do 
grupy zwiększonego ryzyka zarażenia się wirusc. „1 HIV, czyli do narkomanów, 
homoseksualistów i biseksualistów. Prowadzimy również swoje rejestiy. Każdą 
pobraną krew badamy sprawdzając, czy nie jest ona zarażona. Istnieje jednak 
tzw. okienko serologiczne, czyli okres czterech tygodni od momentu zarażenia 
si<(, kiedy nie można wykryć wirusa. Prawdopodobieństwo zakażenia się taką 
krwią jest minimalne. 

Dziwi mnie jednak, że w takiej sytuacji najbli7..sza rodzina niechc;tnic oddaje 
krew na potrzeby chorego, choć jest to naj lepsze wyjście. Najczęściej grupy 
krwi rodziców i dziecka są zgodne ze sobą, a antygeny podobne. Każdy zabieg 
przetaczania krwi .nic jest obojętny dla organizmu, lepiej wil(c, by podawana 
krew była najbardziej zbliżona do krwi chorego. Niestety, nadal pokutuje 
przeświadczenie, że ubezpieczone mu wszystko się w szpitalu należy. 

Korzystne byłoby również pobieranie krwi od pacjenta, który ma 
zaplanowany zabieg. Jeśli jego krew ma dobre właściwości morfologiczne 
można mu j ą przetoczyć w trakcie operacji. W łomżyńskim szpitalu nie s tosuje 
s il( obecnie autotransfuzji. 

- Czy lekarzom wystarcza krwi? 
- Tak, choć liczba honorowych dawców zmniejszyła się o polowe; w 

porównaniu z okresem sprzed pięciu lat. Po zmianie przepisów wolno nam 
pobierać krew częściej (sześć razy w roku). Dla tego ilość zgromadzonej krwi 
nie zmniejszyła sil(. Część osocza oddajemy d o centralnego laboratorium 
w Szwajcarii, które w ramach międzynarodowej umowy, produkuje dla nas 
preparat używany w leczeniu hemofilii. 

Brakuje młodych k1wiodawców. Ostatnio krew oddają seminarzyści 
Seminarium Duchownego w Łomży i młodzi zakonnicy z klasztoru kapucynów. 
Mniej jest natomiast żołnierzy i młodzieży ostatnich klas szkół średnich. 
W łomżyńskiej jednostce wojskowej znakomicie działa Wojskowy KJub 
Hono rowych Dawców, który skupia głównie pracowników cywilnych i żołnierzy 
7.awodowych. 

Honorowym dawcom krwi odebrano wicie przywilejów. Dawniej, każdy 
kto oddawał krew, miał zapłacone za dzień nieobecności w pracy. Teraz są 
trudności z otrzymaniem wolnego dnia w zakładach prywatnych, nie mówiąc 
już o wypłaceniu dniówki. Sejm zniósł doc.latek do emerytury, wypłacany za 
odznaczenie ,.Zasłużony dla Zdrowia Narodu". 

- W tym tygodniu mija 35 lat. Są powody do zadowolenia? 
- Mamy wie lu wiernych krwiodawców. Podczas koncertu , 27 listopada 

w Urzędzie Wojewódzkim, zostaną wręczone Kryształowe Se rca Ryszardowi 
Sikorskiemu, przewodniczącemu Wojskowego Klubu HDK oraz Józefowi 
Świątkowskiemu z Łomży. 122 osoby, które oddały 6 litrów krwi zostaną 
uhonorowane odznaką „Zasłużony H onorowy D awca Krwi" HI stopnia; 95 
osób z oddanymi 12 litrami - odznakami II stopnia, a 36 osób, któ re oddały 
18 litrów - odznakami [ stopnia. Wśród honorowych dawców są również 
zasłużone panie: Marianna Gomola i Gra~na Kaczmarek. 

Z PRAWA 
NA LEWO 

OŚWIADCZENIE UPR 
W nawiązaniu do dyskutowanej 

ostatnio decyzji Wojewody Łomfyń­
skiego o przekazaniu przedsiębio!'· 
stwa PTHW wraz z bazą firmie 
PZH „Polservice", Oddział Łomżyń­
ski UPR oświadcza co na~tępuje: 

I. Konserwatywno-liberalna par­
tia Unia Polityki Realnej opowiadała 
się i opowiada nadal za wprowadze­
niem 7,akazu prowadzenia j akiejkol­
wiek działalności gospodarczej przez 
administrację samorządową. 

2. Jedynym kryterium przy wyzby­
waniu się majątku przez struktury 
samorządowe i państwowe powinna 
być cena oferowana na publicznym 
przetargu. 

3. Nierespektowanie powyższych 
zasad może doprowadzić do korupcji 
i naduiyć, może powodować, że 
stanowiska publiczne słufyć będą 
osiąoaniu nsobistych korzyści lub w 
najl;pszym przypadku: może rodzić 
takie podejrzenia. 

Unia Polityki Realnej składa po­
wyisze oświadczenie w trosce o po­
s1.anowanie zasad moralności pra­
wicowej oraz mając na względzie 
interes wszystkich mieszkańców, pła­
cących podatki. Twierdzimy, że im 
wyższe ceny osiągnięto na prze­
targach (większe wpływy na cele 
publiczne), tym niisze mogą b)Ć po­
datki. Im drożej wstanie sprzedany 
majątek, tym większa gwarancja jego 
poszanowania i racjonalnego wyko­
rzystania. 

Zarząd 
Łomfyńskiego Oddziału 

Unii Polityki Realnej 

( W rub1yce ,.Z prawa na lewo" 
bezpłatnie zamieszczamy materiały 
partii politycznych, organizacji spo­
łecznych i związkowych. Jedyne ogra­
niczenie: tekst nie może przekraczać 
półtorej strony maszynopisu). 

WYLOSUJ 
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HOŻFJEWO 
• Dzieci z miejscowej podstawówki 

przeprowadzają się do nowego budynku. 
13udowa trwala 6 lat i kosztowała 

6-7 miliardów zfotych. Inwt!stycję finanso­
wało kuratorium, gmina oraz mieszkaiky 
13ożejewa. 

CIECI IANOWJEC 
• Ukazał się pie1wszy numer ;.Wieści 

Ciechanowieckich··, wydanych przez Za­
rząd Miasta. Zawiera m.in. informacje o 
pracy Rady i władz miejskich, wspomnie­
nie o dr. Pawle Olszewskim, organizatorze 
liceum w Ciechai1owcu, artykuł o telefoni­
zacji gminy, a także poezję i dział rozrywki 
z krzyżówką. 

CZYŻEW 
• Z zakładów mięsnych, które sku­

pują w naszym województwie, najszybszym 
płatnikiem jest nowe przedsiębiorstwo w 
Czyżewie. Najcz<;ściej rolnicy dostają pie­
niadze od razu lub z niewielka zwłoka. Inni 
ko~trahenci plac11 po kilku tygodniach, nie 
uwzględniając odsetek. 

KOPYl'KOWO 
• Śnieg i zmiana kierunku wiatru za­

pobiegły poważnemu pożarowi na Dagnach 
Diebrzańskich, który rozpoczął s ię koło tej 
miejscowości. Na skutek wypalania trawy i 
brak1J kontroli nad ogniem spłonęło jed­
nak około 180 hekta rów trzcin, krzewów i 
hrzóz. 

KO ZARZE 
• Wieś, przy wsparciu finansowym 

gminy (160 milionów), wybudowała rcmizc; 
strażacką, której oddanie do użytku i 
poświęcenie odbyło si<; w tych dniach. 

SOKOŁY 

• Pomyślnie przebiegła próba ciśnie­
niowa gazociągu. Oznacza to zakończenie 
łomżyńskiego odcinka magistrali i włą­
czenie do sieci Białegostoku. Gaz ma 
popłyn11ć w pien.vszych ~niach grudnia. 

TUROSL 
• T!wają prace porządkowe na dużym 

zabytkowym cmentarzu żomierzy niemiec­
kich z okresu pierwszej wojny światowej . 
Obiekt położony w lesie jest sprz<itany, 
a także otrzyma ogrodzenie, wkompo­
nowane w naturalne otoczenie. Prace 
finai1suje Pat1stwowa Służba Ochrony Za­
bytków i gm ina. 

WIZNA 
• Gmina, mimo że jest jedną z 

aktywniejszych we wspomagan iu placówek 
oświatowych na swoim terenie, wolałaby 
nie przejmować od nowego roku szkól 
podstawowych. Zdaniem wójta Krzy ztofa 
Dobrot1skiego na ten cel trzeba by wydać 
okolo 20 proc. całego budżetu gminy. 

WYSOKIE MAZOWIBCKIE 
• Nowoczesny radar otrzymała miej­

scowa policja od PZU . Prezent wart jt:st 
ponad 20 milionów, a w okresie dwóch 
lat od różnych sponsorów mazowieccy 
policjru1ci otrzymali. około 700 milionl"łw, z 
których sfinansowano m.in . zakup now-ych 
amochodów. 

imię i nazwisko 

dokładny adres 

Czytelnicy, którzy nade­
ślą trzy kolejne kupony (bę­
dziemy je drukować w trzech 
kolejnych numerach) wezmą 
udział w losowaniu 3 bez­
płatnych polis, ufundowanych 
przez PTU „G1yf', Oddział 
w Łomży. 

Publiczne losowanie odbę­
dzie się w siedzibie „Gryr', 
Łomża, Al. Legionów 7, 16 
grudnia o godz. 9.00. 

Kupony, wszystkie trzy ra­
zem, należy nadesłać na ad­
res redakcji „Kontakty", Al. 
Legionów 7, 18-400 Łomża 
do 9 grudnia (decyduje data 
stempla pocztowego). 

KONTAKlV§j 
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Testament 
Że Leż żadnego diabła nie 

ma dzisiaj z mojego rocznika. Co 
się z l) mi chłopakami stało? -
zastana\\ ia się Stanisław Regucki. 

P.-iegłąda dziennik Szkoły Rol­
niczej w Knyżewie z 1939 roku i 
szu ka ucznia Stasia. Jest! numer 
31~ Stopnie: 3, 3, -ł-, 3+, 3+. 
W) bl akł już atrament i trudno 
rozczytać przedmioty. 

- Tu się kuło tylko rolniczo -
mówi. 

H) I ostatnim pn:edwojennym 
rocznikiem krzyżewskiej uczelni. 
Gdy staral się o p17.)jęcie, Szkoła 
miała w okolicy i kraju tak dobrą 
opinię. że trudno bylo o miejsce. 
Ale pochodził z Zabłudowa, gdzie 
Sterania Karpowiczowa miała swój 
rodzinny majątek, więc pt"Z)jęła 
go prawie • jak swojego krew­
niaka. 

Tu miody Sll1ś po raz pierwszy 
zobaczył olb.-iymią maszynę, czyli 
cic1gnik z Cegielskiego. że lazny 
plug, rower. 

- \V tej sa li h~ la stołówka, w tej 
ścia nie okienko, któr)m wydawane 
b) ly posi l ki, u góry nasz internat 
- rozgl<Jda s ię po zabytkowym 
hu cl~ nku s tarej szkoły Eugeniusz 
Prac.rnk. 

Eugeni u sz był uczniem krzy­
żewskiej szkoły w I 9-ł7 roku. ale 
do dzi ś pamięta, jak wtedy wyglą­
daly :-.ale. W s tołówce uczniowie 
pełnili clwu l)godniowe dyżury. Dy-
11·gowala nimi jedna kucharka i 
to wystarcqlo. Uczyli się nie tylko 
obierania ziemniaków i zmywania 
nacz~ 11, a le także jak nakryć stół, 
jak podać posi ł ek. 

E ugeni usz wlaśnie w szkole 
przesiał dzwon ić lyżką o miskę 
w c:wsie jeclzenia, nauczył s ię, 
że nie mówi s ię „widno", tylko 
. ,widać''. W ogóle to ,,rodzinna" 
szkola. Tu uczył się teść, żona, 
bratanek. 

- Taka kobieta, d laczego ona 
za mąż nie wyszła? - zastanawia 
sit; naci przeszłością Stefanii Kar­
powicz, funda torki i załOŻ)1Cielki 
Szkoły Rolniczej w Krzyżewie, Hen­
i') k Lapiilski z Bia ł egostoku. 

\\' chwilę później sam sobie od­
powiada na pyta nie: kiedyś mówiła, 
że Len, który chciał ją poślubić, 
kochał jej maj•itek. Przeznaczyła 
go wit;c na szkołę. 

Henryk ł',apiil ski , dziś emeryto­
w:1 ny i n żynier melioracj i, wyszedł 
z Krzvżewa w J 9-ł8 roku. 

„1\iogt; już spokojnie umrzeć, 
ta szkoła już będzie", powiedziała 
kiedyś Henrykowi. A potem roz­
mowa tn!ciła od ległą przeszłością. 

~KONTAKJV 

Pani Stefania serdecznie wspomi­
nała Marię Skłodówską, z którą 
s ię przyjaźniła. O Władysławie 
Reymoncie mówiła, że był świnią 
i oszustem. Polacy w Pat)'Żu mieli 
swoją Kasę Oszczędnościowo-Po­
życzkową. Stefania wpłacała tam 
dużo pieniędzy. Reymont uległ wy­
padkowi i wtedy pobrał z kasy 
znaczną sumę. Nigdy jej n ie zwró­
cit. 

Józef Jabłoilski z Roszków Zie­
maków jest najstarszym, wśród ży­
jących, absolwentem kt-eyżewskiej 
szkoły. Uko11czył ją w 1933 roku 
i z tego faktu jest podwójnie 
dumny: że uczył się w tej szkole 
i że po latach stal si ę opiekunem 
nadnanvia1l.skiej s iłaczki. 

Tu po raz pierwszy usłyszał o 
podorywce, o poplonach, o kwalifi­
kowanym materiale siewnym. 

Staremu Jabłońskiemu tak bar­
dt:o podobało się szkolenie .Józka, 
że potem posłał jeszcze do tej 
szkoły jego dwóch braci i siostrę. 

I oni zobaczyli tam pierwszy raz 
kierat i młockarnię. 

W cnsie okupacji sowieckiej 
Polska Podziemna powienyła mu 
opiekę nad Stefanią Karpowicz. 
Nie było to trudne, bo we wsi 
każdy jej pomagał. Każdy, gdyby 
zaszła taka potrzeba, ukryłby ją we 
własnym domu , mówi pa n Jótef. 

- Na miesiąc pi·ted swoją śmier­
cią prawie stuletnia już pani dzie­
dziczka wezwała mnie do siebie i 
prt:edstawiła dwie prośby - przypo­
mina. - Jedną spełniłem należycie. 
Z drugą nie potrafię się uporać do 
dziś. 

Pierwsza prośba dotyczyła po­
g17.ebu Stefanii Karpowiczowej. 
Właściwie ona sama go przy­
gotowała. Jemu wskazała puszkę 
po herbacie, która stała na sta­
t)'m kredensie i k1)' ła wszystkie 
rachunki: opłata za pochówek u 
księd7,a, opłata grabana, pieniądze 
na trumnę. Uważała, że trumna 
powinna być skromna, a kwia ty są 
zbyteczne. 

„Jak pan wie, gospodarstwo 
moje zostało mi zabrane - przypo­
mina po latach słowa d~iedziczki 
Józef Jabło1l.ski - i opieczętowane 
tabliczką »PGR K1·i;yżewo«. Pra­
gnę, by gospodarstwo p1·teszło na 
własność szkoły, a tabliczka zmie­
niła się na inną: »Szkoła Rolnicza 
w Krzyżewie - gospodars two«. 

Do dziś Jabło1l.ski żyje z po­
czuciem nie spełnionego życzenia 
i ostatn iej woli pani dziedziczki. 
Ma jednak nadzieję, że spełni ten 
tes tament. 

W Łomży, przez niemal pół wieku, między uli . 
L · , S'k k' · W ' · can11 ~1'1 ki egionow, 1 ors 1ego 1 yszynsk1ego, wyksztat . . c e 
D . I . " Wł , . . I c1ta się z· zie mea . asc1c1e e prywatnych posesJ·1• st-- ,, 1 

• tVOrzylj , . 
sady i ogrody warzywne, posadzili drzewa. O· . ~ ~eJ 1111 

k . . . k , , z1s1aJ 1 ws azuJe na to, ze nuesz ancow podzielą nie t lk vsz 
ulice, ale także wzajemne urazy i konftiktv kyt· 

0 
Planowa 

· ' orvch kilka pokoleń. · stare 

Wy ro k 
Zacz<;łu su; ml Stimislawa 13orusiewicza, który postanowil \ b 

Aby nie tworzyć dojazdu kosztem swojej dzialki, zaczai vy ud?~ać a111g 
. namaw1ac · poprowadzenia w tym miejscu ulicy. Argumentował, że pow 

1
' sąsiad 

d · lk · b d · d • k · · sta e w ten z1a 1 mozna <; zie sprze ac z orzysc1ą dla wlaścicieli. Kilku . 
dzielnicy poparlo go. Zebrawszy ich podpisy wystiipil 0 plan , m1C!Zk 
b . . 1 . ł ''' l . zagospo<Ja ~z por~zum'.en1:1 . z ~)07.osta ~m1 w asc1c1~ am1 posesji. Architekci w . 
nim zamiast Jednej az trzy rownoległe ulice, przecinające ws tk' )'I) 
W , k' d L . , d . d zys ie yszyns reg.o o egrunow oraz trzy OJ<lZ owe. 

W październiku 1993 roku jedenastu właścicieli utwol"7Vło ko . . . . . . -~ m~~~ W lrstopadz1e złozylr pisemny protest prezydentowi Henrykowi Ż 
1 Swoje niezadowolenie wyrafali już nie po raz piciwszy. Pisemnce ec~o~s 

b . I . ł . d I I b', . u11ag1 owrem przy p anie wy ozonym o wg ąc u, oso 1sc1e zgłaszali pre d . 
· · blik 1· · G • Ł · · · zy entow1 zastrzeze111a, opu owa 1 Je w „ oncu omzynskun''. Niczego t . 

zmieniło. 0 Jedn 
- Wcześniej prezydent Żelechowski postraszył nas i zaszantaż va!· . 

zgodz·imy si<; na nowe uliczki, nie dostaniemy zgody na budowanie ~;e /
1 mówi Bolesław Deptula. - Wladze miejskie wydaly ciężkie pieniadzc n go 0 

. . . . a opra planu zagospodarowanra bez porozum rema 7e wszystkimi mieszkańcami. 
prezydenta z referendum, to wyjątkowa arogancja. Przecież nie jesteśmy lok 
na cudzej ziemi, a m1sza dzielnica nie jest osiedlem domków spóldri: 
Wystarczająco długo zyliśmy w zagrożeniu za czasów komuny, gdy wciąż su. 
nas wywłaszczen iem, aby zgodnie z ,. interesem spolecznym'' 1vybudować na 
ziemi bloki mieszkalne. 

Komuna znilm<;la. Za to wraz z demokracj;1 w ,.Zielonej Dzielnicy" 
się „trójki", tym razem urzędnicze, odwiedzające poszczególnych mieszk 
w celu „rozm iękczania . każdego z osobna·• i wymuszania zgody na plan 
zagospodarowanie dzielnicy, mówią protestujący właściciele posesji. Pre 
Zelechowski powiedział nam: że hamują rozwój nowoczesności, podcz 
biznesmeni czekają, bowiem na nowych uliczkach rozkwitnie ciąg usługow 
wyobrażają sobie te budki z hot dogami, do których pędzą wygłodniali pasaże 
pomijając takie same na dworcu autobusowym. Architekci· zaplanowali w ,Z 
Dzielnicy" co prawda nie bloki, lecz gąszcz domków jednorodzinnych. Znając 
rzec1ywistość należy spodziewać się, zdaniem protestujących, koszmarności b 
z łukami, kolumnami, basztami, mającymi w sobie coś z amerykańskiego 
chińskiej pagody i zakopiańskiej chaty, z gipsowymi wytworami fantazji na el 
lJędą też iJrne konsekwencje powstania uliczek: koszty utrzymania otoczenia 
gratka dl:! „elementu", spaliny spadające na ogródki, z których żyją mi 
miszczenie pi<;knych drzew i całej enklawy zieleni w środku miasta, a także 
rodzinnych i sąsiedzkich. 

Stan isław 13orusiewicz sam jest niezadowolony z projektu trzech ulic n 
dzialce. Na pytanie, jakie widzi rozwiązanie, odpowiedział: „Jest demo 
mniejszość powinna podporządkować si<; wi<;kszośc i . Jak sic; będę czuł'? Chy 
za to nie powieszą?"' 

Plan zagospodarowania dzielnic.')' zakłada, że grunty przedzielone ul' 
zostaną scalone, a właściciele otrzymają równowartość w cenach urzędo"Jch 
za starych, »dobrych« czasów, mówią protestuj11cy. „Bez dyskusji. Niektórzy 
znają już takie wyroki.'' · 

W 
1988 roku ówczesna miejska rada zatwierdziła miejscowy plan 
zagospodarowania pnestrzennego Łomży. Zgodnie z mm " 
Dzielnica" została przeznaczona pod budowę bloków mieszk:dn 

centrum handlowo-usługowym. Reakcja mieszkańców byla latwa do przew 
wystąpili z wnioskiem o umożliwienie im budownictwa jednorodzinn~g? na wł 
działkach . W ten sposób powstał plan szczegółowy, uwzglądniaj~C)' 
mieszkańców i realia ekonomiczne. 

Okołu stu właścicieli i współwłaścicieli działek w „Zielonej Dziclnky' 
powiadomionych pisemnie, poza normalną procedurą (ogloszenie w P.ras 

. . . . .1. • · 'esienia swoich wyłoze111u plru1u zagospodarowm1ia cło wglądu 1 moz 1wosc1 wni 
Część wniosków dotyczyła tematyki i spraw do rozstrzygnięcia na dalSZ)111 
(m.in. scalenie gruntu, podział terenu, regulacja granic własności)'. . . , 

Plan szczególowy zagospodarowania przestrzennego „Zielone) Dzielnicy 
zatwierdzony przez obecna Radę M ieiską. Jest on podstawą do. 

• J ' otoW. budownictwa, które wiJrno być poprzedzone procesem scalania. gru . 
scalania reguluje ustawa o gospodarce gruntami i wywłaszczaniu nie~cho:nit 

Poprzedza go zgoda właścici el i posiadających ponad 50 proc. powierzc . 
Andrzej Zajkowski, architekt miejski, nie jest zaskoczony protestem io 

mieszkańców ,,Zielonej Dzielnicy''. Planom zagospodarowania przestrzen; M' 
towarzyszą takie reakcje. Ludzie mają prawo. Zaskarżenie uchwały Ra I ~o 

. . 1 · ·• do Nacze n., zatwierdzającej plan zagospodarowania „Zielonej Ozie m~ . roieĆ 
Administracyjnego, co zamierzają protestujący mieszkancy, moz~ pil) 
konsekwencje: utrzymanie w mocy lub uchylenie uchwały. ~ drugll!I mi 
wszystko wróci do początku, czyli planu ogólnego. W ten sposob wszy;cy · 
,.Zielonej Dzielnicy"' zostaną pozbawieni realizacji budownictwa ie no 
Na kolejny plan szczegółowy przyjdzie im potem czekać długo. . z 'ko 

- I dopiero wtedy zaczną się konfl ikty na dobre - mówi Andrzej . ~~•ielkiej 
1 • • rotest nie~ Tak było na przyklacl z ulicą Nowogrodzką, gdzie przez P 'ele lat 

mieszkm1ców budownictwo indywidualne zostało zablokowane im wi ikt nie 
- Na pewno nic pominiemy obowii,zującej procedury. 1 ~kowski.· 

taranowa] niespodziewanie „Zielonej Dzielnicy" - mówi Andrzej ZaJ_ ·ę !Jędz' 
· · 1 · · · · · tere11 ie odbywac 51 post<;powa111e, umoz 1wiaJące mwestowarne w tym ' 

peh1yrn udziale i zaangażowaniu wszystkich właścicieli działek.ALENA NO 
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pieniądze na odprawy. 

W 
sierpniu tego roku Mieczy­
sław Czerniawski został dy­
rektorem oddziału „Polse­

rvice'u" w Łomży. 
- „Polservice" jest przedsiębior­

stwem pa1istwowym o trzydziestolet­
niej tradycji, które zajmuje się m.in. 
eksportem polskiej myśli, usług i 

bom centrum handlowego i byłby 

wystawiony na sp1-Ledaż drogą prre­

targu". 
Rozmowy utknęły w martwym 

punkcie. 
Tymczasem wszyscy zaintereso­

wani wymieniali korespondencję z 
UrLędem Wojewódzkim w sprawie 
bazy WPHW. Nie doszło jednak do 
wspólnego spotkania. 

W tej chwili można powiedzieć ję-

c~ 
o~ ·~ 

~\; 
<ł z bazy 

JOANNA GOSPODARCZYK 

• towarów. Inwestuje w budownictwo, 
firmy kamieniarskie, znane jest na 
rynkach całego świata - rekomenduje 
firmę dyrektor Czerniawski. - Decy­
zja o założeniu oddziału w Łomży 
7,apadła po wielu bojach. Trudno było 
wytłumaczyć w centrali, dlaczego ma 
właśnie być tu, a nie w Olsztynie czy 
Białymstoku. 

Już na starcie wojewoda .Jei-Ly 
Brzeziński spotkał się z przedstawi­
cielami przedsiębiorstwa. Dyrektor 
naczelny zgłosił chęć inwestowania 
w Łomżyiiskiem, wojewoda obie­
cał przygotować interesującą ofertę. 

Kilka tygodni później przedstawiciel 
wojewody poinformował Mieczysława 
Czerniawskiego o zamierzeniach li­
kwidacji PTHW. 

Dyrektor Czerniawski podkJ'eśla, 

że pie1ws7.a propozycja padła ze 
strony władz wojewódzkich. ,Jedno­
cześnie prowadził rozmowy, z Za1-Lą­
dem 'Miasta. Na pie1wszym spotka­
niu przedstawił pomysł utwo17..enia 
centrum handlowego. W piśmie do 
prezydenta Łomży z 6 września na­
pisał, że jedynym warunkiem jest 
pozyskanie od władz miasta terenu o 
powierLchni 1 hektara. 

Zarząd Miasta naprowadził roz­
mowy na opuszczony teren dawnego 
„Manhaua'nu" prey ul. Polowej. W 
U1-Lędzie Miasta jest już gotowy 
projekt architektonicwy przyszłego 
centrum handlowego. Brakowało je­
dynie partnera z gotówką. Mówiło 
się nawet o spółce z miastem. Dyrek­
cja „Polservice'u" zastrległa sobie 
jeden warunek: „Manhattan - tak, 
ale bez żadnych budowli". Tymcza­
sem Główny Konse1wator Zabytków 
dwukJ'otnie odmówił wydania zgody 
na rozbiól'kę zabytkowego budynku 
koszarowego, stojącego na środku 

placu. Choć projekt architektoniczny 
zakłada wkomponowanie zabytku w 

nowoczesną bryłę. jednak .,Polse-
1-vice" się nie zgodził na taki wariant. 

4 listopada prezydent napisał do 
„Polservice'u", że nie może spełnić 
stawianych warunków i „w chwili 
obecnej nie możemy wskazać innego 
terenu będącego własnością miasta 
Łomży, który odpowiadałby potrze-

' 

zykiem dyplomatów, iż wygląda na to, 
że wojewoda przychylnie patrzy na 
pomysł połąc7..enia _dwóch przedsię­

biorstw państwowych: „ Polservice'u" 
i PTI-JW. 

- Jest to jedno z możliwych 

rozwiąza11. Właścicielem obu przed­
siebiorstw jest Skarb Pa11stwa -
mówi Antoni Stokowski, dyrektor 
Wydziału Polityki Gospodarczej i 
Przekształce11 Własnościowych. 

Jeżeli organy założycielskie obu 
przedsiębiorstw oraz Ui-Ląd Antymo­
nopolowy wyrażą zgodę na połącze­
nie, rozmowy będą prowadzone na 
wyższym szczeblu . 

Antoni Stokowski twierdzi, że po­
łączenie PTI-JW z mocnym finansowo 
przedsiębiorstwem jest dob1-ym roz­
wiązaniem. Kondycja PTI-JW skazuje 
je na niechybną upadłość i likwi­
dację. Ogłoszenie likwidacji upadło­
ściowej zakładu pociąga za sobą 

wymóg wystawienia na sp1-Ledaż ca­
łego majątku w drodze przetargu. Nie 
wiadomo, czy znalazłby się kupiec, 
a tymczasem długi rosną, komornik 
liczy swoje zobowiązania. Można by­
łoby rozważyć likwidację zakładu, a 
wojewoda, jako organ założycielski, 

wniósłby je w aporcie do spółki z 
„Polservice'em". 

W Urzędzie Wojewódzkim uwal.a 
się, że połączenie tych prLedsię­

biorstw jest korzystne dla wszystkich 
stron. Pracownicy zostaną zatrud­
nieni, oszacowanie majątku i formal­
ności będą prnstsze, powstanie około 
stu miejsc pracy. 

- Władze miejskie stale upie­
rają się prą komunalizacji PTI-JW. 
Tymczasem nie ma do tego pod­
staw prawnych, gdyż komunalizuje 
się przedsiębiorstwa użyteczności pu­
blicznej. Radnym jedynie chodzi o 
szybki zysk i wpływy do kasy miej­
skiej - mówi Antoni Stokowski. 

P 
rezydent Hem-yk Żelechowski 
uważa, że samoruid Łomży ma 
prawo ubiegać się o skomuna­

lizowanie tego terenu. W marcu 1993 
roku Krajowa Komisja Uwłaszcze­

niowa, najwyższy organ rozpatrujący 
spo1-y komunalizacyjne uznała, że 

oddalenie wniosku przez wojewodę 

nie było w pełni uzasadnione i 
przekazała sprawę do ponownego 

rozpatrzenia. 
3 listopada radni zatwierdzili 

miejscowy plan szczegółowy rozwoju 
przestrunnego, w którym na tere­
nach bazy PTHW znalazł się kom­
pleks budynków mieszkalnych wraz 

z usługami. 
- Musimy dbać o tworzenie ładu 

przestrzennego. Jest to wieloletnia 
praca. Teren bazy szpeci ten frag­
ment miasta - mówi Grażyna Ma­
kuszewska, kierownik Wydziału Roz­
woju Gospodarczego. 

Prezydent zapewniał w pisma.eh 
do wojewody, że pracownicy PTHW 

znaleźliby pracę w Miejskim Przed­
siębiorstwie Komunikacji. 

- Nie rozumiem stanowiska woje­
wody - mówi Henryk Żelechowski. 

- Wiadomo, że miasto utrzymuje 
się z podatków. Jest więc zaintereso­
wane poszerzeniem swoich terenów, 
by mieć z nich stałe wpływy do 
kasy miejskiej. Pieniądze potrzebne 
są na wiele inwestycji, m.in. na 
zakład utylizacji śmieci. W Ostro­
łęce wojewoda skomunalizował 40 

hektarów ziemi. U nas idzie to opor­
nie. Nie chciałbym jednak, żeby ta 
sprawa przyczyniła się do otwartego 
konfliktu z administracją rządową. 

Zarząd Miasta i radni wysuwają 
kilka argumentów. Najważniejszy z 
nich, to propozycja budowy osiedla 
mieszkaniowego i wykorzystanie tere­
nów zielonych obecnego przedszkola. 
Nie widzę powodu, dla którego szpe­
cąca baza miałaby zostać i w dodatku 
rozrastać się. Prezydent Żelechowski 
mówi również o potrzebie poszerze­
nia jezdni przy ulicy Wyszyńskiego 
kosztem bazy. 

Na wszystkie te argumenty Mie­
czysław Czerniawski odpowiada, że 
on również dba o interesy Łomży. Je­
śli nie połączy się z PTHW, znajdzie 
odpowiedni teren dla przedsiębior­

stwa spedycyjnego w Grajewie lub 
Zambrowie. I wtedy podatki .będą 

trafiały do tamtejszych kas miej­
skich. Utwor.Lone przedsiębiorstwo 

zatrudniałoby około stu osób. 
- Jestem oburzony. że traktuje się 

mnie jak kupczyka, a nie przedstawi­
ciela pa1istwowej firmy, inwestującej 
w J;,omży. Proszę, aby mnie, osobę 
prywatną i publiczną, posła SLD i dy­

rektora „Polservice'u", nie mieszano 
w partykularne rozgrywki między 

Urzędem Wojewódzkim a Urzędem 

Miasta i w wewnętr.llle spo1-y Za­
n.ądu Miasta. Ja chcę służyć miastu, 
a nie bawić się w nikczemne bijatyki 
- mówi poseł. 

Nie wiem 7,a ile „Polservice" kupi 
PTHW, ale stać go na zainwestowa­
nie kilku miliardów w bazę. Dyrek­
tor Czerniawski stanowczo zaprzecza 
posądzeniom, że kondycja finansowa 
„Polse1-vice'u'' jest zła. Dziwi się 

jednocześnie, że posądza się go o 
prezentowanie obcych interesów. 

Radni mówią o pięknym prezencie 
dla lewicy i zastanawiają się, dla­
czego prawo wieczystego użytkowa'nia 
przejdzie na przedsiębiorstwo, które 
być może zostanie sprywatyzowane. 

Wcześniej o ten teren bezskutecz­
nie ubiegali się kupcy, którzy chceli 
zorganizować tu bazar . ._, 

Mieczysław Czerniawski twierdzi, 
że zaczyna się zastanawiać. czy nie 
szukać bazy w innym mieście . 

Prezydent Żelechowski jest pewny 
swego i przyrzeka, że nie ustąpi w 
walce o bazę. 

5 
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NALEWANIE 
• Z PROZNEGO 

- Robimy, co możemy 

chyba jednak całkiem sporo -
mówi Barbara Bagińska, p.o. 
dyrektora Miejskiego Domu 
Kultury w Zambrowie. - Z 
miliarda, który otrzymujemy 
z budżetu miasta, niewiele 
zostaje na działalność mery­
toryczną, ale bardzo się sta­
ramy. 

W Zambrowie działają dwa 
domy kultury: ·osiedlowy i 
miejski. 

Miejski tworzą dwie jedno­
stki: dom kultury i miejska 
biblioteka publiczna. W osie­
dlu, pr_zy ulicy Wyszyńskiego, 
biblioteka ma filię dla dzieci. 
Oddział w „młodej" części 
miasta, gdzie jest dużo dzieci, 
jest bardzo potrzebny; choć 
kosztuje sporo. Spółdzielnia 
pobiera rocznie 70 milionów 
za czynsz. 

Dom kultury proponuje 
mieszkańcom Zambrowa naj­
rozmeJsze formy, imprezy, 
programy. Raz w tygodniu 
spotyka się chór dla doro­
słych, w którym śpiewają eme­
rytowani nauczyciele i inni, 
lubiący piosenkę. Dla chłop­
ców prowadzony jest kurs ka­
rate, dla chłopców i dziew­
cząt szkota tańca. Aż trzy 
grupy taneczne prowadzą tan­
cerze z Olsztyna, Agnieszka i 
Mirosław Grzymkowscy. Przy 
ośrodku skupia się sześć ze­
społów wokalno-muzycznych. 

W listopadzie zaczął dzia­
łać salon gier zręcznościo­
wych i komputerowych, koło 
obsługi komputera dla dzieci 
oraz pogotowie pomocy lek­
cyjnej. Jeszcze w tym mie­
siącu chętni wyjadą do war­
szawskiego teatru na „Ham­
leta" i „Metro". Prezento­
wana jest wystawa rzeźby 
Janusza Kuleszy. W przygo­
towaniu wystawa malarstwa 
mieszkańców Zambrowa. 

W Zambrowie kultura za-
. rabia na siebie. Formy zdo­
bywania pieniędzy są dość 

ograniczone, ale przynosi je 
wynajmowanie sali na wesela, 
zebrania, spotkania, sympo­
zja. Płatne kursy angiel­
skiego. 

W Miejskim Domu Kultury 
są tylko 4 etaty: dyrektora, in­
struktora, księgowej i dwóch 
sprzątaczek . 

. ~- KONTAłOY 

I SMAKOWITE DZIURY I 
„Ser kurpiowski" to ten z du­

żymi i licznymi dziurami. Już 
od kilku miesięcy można się 
nim delektować. Udany produkt 
Spółdzielni Mleczarskiej w Kol­
nie powstaje na nowoczesnej linii 
serowarskiej koncernu „Alfa-La­
va!". Technologia produkcji jest 
własna. Có prawda właściciele 
mleczarni podglĄdali produko­
wanie sera w Niemczech, ale 
sami doszli do smaku i ilości 
dziur w serze. 

Spółdzielnia w Kolnie nie po­
przestała na serze kurpiowskim, 
który dobrze sprzedaje się rów­
nież w większych miastach (m.in. 
w Warszawie). Teraz produkuje 
do Stanów Zjednoczonych par­
mezan. Jest to specjalny ser, 
używany na zachodzie głów­
nie jako przyprawa. W tym 
roku wyeksportuje do Stanów 

·· ok. 700 ton, w przyszłym eks­
port się podwoi. Ruszy również 
produkcja sera typu włoskiego. 
Smak i nazwa, to tajemnica fir­
my. 

- Produkcja sera wymaga wy­
sokiej technologii i zachowania 
ostrych rygorów higieny - mówi 
prezes Lech Karendys. 

- Od czterech lat modernizu­
jemy zakład. W rekordowe dni 
przerabiamy około 240 tys. litrów 
mleka. 

Mleczarnia płaci rolnikom 610 
zł za jednostkę tłuszczu, dodat­
kowo 250 zł za mleko I klasy 
i 150 zł za mleko schłodzone. 
70 dostawców ma już w 6bo­
rach zainstalowane chłodziarki 
do mleka, które opóźniają po­
wstawanie ewentualnych zaka­
żeń. 

Prezes Karendys twierdzi, że 
jednym ze sposobów przekształ­
cenia i unowocześnienia prze­
mysłu mleczarskiegq są zmiany 
w gospodarstwach. Mleczarnie są 
już na ogół nieźle wyposażone w 
urządzenia i linie technologiczne, 
goąej z nowocz.esnością w obo­
rach. Pie1wszym krokiem byłoby, 
według prezesa, zlikwidowanie 
punktów skupu. Ich utrzymanie 
(pensje pracowników, opłaty za 
prąd i wodę) podrażają znacz­
nie koszty. Lepiej byłoby, gdyby 
gospodarz, który ma największą 
hodowlę, sam skupował mleko 
od swoich sąsiadów i magazyno­
wał we własnej chłodeiarce. Pre­
zes Karendys próbował namówić 
gospodarzy z jednej z podkolneń­
skich wsi na takie rozwiązanie. 
Miał przeprowadzić remont kapi­
talny miejscowego punktu skupu. 
Pieniądze wolałby przeznaczyć na 
zorganizowanie skupu u dużego 
gospodarza. Jednak inni rolnicy 
nie zgodzili się tłumacząc, że nie 

I BRAMA w PLUCA I 
Świat mu się otworzył, gdy po 

skończeniu technikum ogrodni­
czego założył z dwoma kolegami 
firmę tu1ystyczną w Wałbrzychu. 
Szybko się przekonał, że na 
ogrodników nie ma zapotrzebo­
wania. Jest natomiast zapotrze­
bowanie na pracę Polaków na 
Z achodzie. Zaczął więc ich wo­
zić do Włoch. Miał 22 lata, gdy 
startował w tej branży. Szybko 
się usamodzielnił, zaczął współ­
pracować z biurem turystycznym 
w Białymstoku. Stamtąd dosta­
wał cafe autoka1y łomżyniaków. 
Chłopcy ze wsi jechali do Rzymu, 
wracali do kraju na wykopki i z 
powrotem. 

To był pierwszy sygnał w Wał­
brzychu z Łomży. 

Na Targach Turystycznych w 
roku ubiegłym zainteresował się 
czy jest z Łomżyńskiego jakaś 
oferta? Nie było żadnej. „Pusty­
nia. To był dla mnie drugi sy­
gnał", powiada. A kiedy w Rzy­
m ie poznał swoją dziewczynę, 
Mał~orzatę z Wysokiego Ma­
zowieckiego i ona potem po­
kazała mu Łomżyńskie, zade­
cydował: przenosi firmę. Zoba­
czył: Biebrzański Park Narodo~, 
Rajgród, Nowogród, kurpiowskie 
wsie, lasy, wodę czystą z ta­
mami bobrów, nie znane mu 
gatunki ptaków. Zachłysnął się 
powietrzem (po wyziewach Wał­
brzycha) i uznał, że .to najlepsza 
oferta turystyczna. Ze trzeba ją 
pokazać światu. 

W Łomży właśnie li.kwido-

wano Wojewódzkie Centrum In­
formacji Turystycznej (podle­
gało Ośrodkowi Informacji w 
Olsztynie). Nierentowne. Krzy­
sztof Kwiatkowski trafił na ten 
moment. 

W maju oficjalnie przeniósł 
swą działalność do Łomży. Za­
debiutował ofertą (transport, za­
kwaterowanie, wejściówki) na be­
atyfikację Faustyny Kowalskiej. 

Zgromadziło fertę firm prze­
wozowych na całą Europę. Na­
wiązał współpracę z biurami po­
dróży w Warszawie, a także w 
Niemczech i Anglii. 

Zagraniczni kontrahenci już 
· pytają: „Co oferujecie? Chcemy 
przyjechać w Łomżyńskie, ekolo­
gicznie czysty region. Takich w 
Europie już prawie nie ma." 

Do Cen,trum przychoc;Jzą lu­
dzie z kontem, pytają: „Co się 
opłaca? W co inwestować, w tmy­
stykę?" „Tak", odpowiada Krzy­
sztof Kwiatkowski. Bo wszystko 
już jest, brakuje _tylko bazy o 
odpowiednim standardzie. 

Ale na istniejącą już bazę też 
ma pomysły. Marzą mu się wsie 
letmskowe dla wczasowiczów ze 
Śląska. 

- Chcemy być skrzynką kon­
taktową dla wszystkich, którzy 
chcą inwestować w tmystykę. Są 
ośrodki wczasowe, dorny, dla­
czego mają upadać? - jest pełen 
wia1y w sukces. - To ostatni 
moment. Tu jest brama, tu się 
zaczynają Zielone Płuca Polski. 
Tu powinni się turyści zatrzy-
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iast zawiadomić Agen-

towarzystwo właściciel 

ji pobiera! od klientów 
.: za godzinę najpierw 
~s.zl , potem 700 tys., by­
ie większą kwotę, wcze­
' uzgodn ioną z klientem. 
i sumy dziewczyna do­
la 300 tys. Drugie tyle 
~~alo wlaścicielowi; 100 
IDdziałka dla ochrania­
. kolegi. 

zgodnie z prawem, za­
rował działalność gos-
1i1 na handel deta­
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riala s ię z podatku do­
iiego: do Urzędu Skar­

Ulotki reklamujące Agen­
cję, prezentowały młodą, nagą 

dziewczynę, zanurzoną po 
biust w basenie, której bro-

- dawki opierają się prawie o 
lustro wody i opatrzone ha­
słem: >~Sexces« oferuje atrak­
cyjne dziewczyny". Pojawiały 
się najczęściej w hotelu „Po­
lonez", na restauracyjnych 
bądź kawiarnianych stoli­
kach. 

- Od początku nie było 

mowy o dziewczynie do to­
warzystwa, tylko świadcze­

nie usług seksualnych. Mia­
łam pracować w charakterze 
dziewczyny do łóżka - zeznała 

była pracownica „Sexcesów". 
Pracowała w Agencji mie­

siąc. W tym czasie R. umówił 
ją z około dziesięcioma klien­
tami. Spotkania odbywały się 
w różnych miejscach: w hotelu 
„Polonez", w hotelu przy sta- . 
dionie, w mieszkaniu klienta, 
a raz nawet w samochodzie. 
Bywało, że nie chciała pójść 

do gościa. R nie przyjmował 
żadnych · tłumaczeń: przyjeż­

dżał, nakazywał i wiózł na 
spotkanie. 

- R. powiedział, że moja 
praca będzie polegała na 
świadczeniu usług seksual­
nych w pełnym zakresie -
zeznała inna zatrudniona w 
„Sexcesach". 

łlliesięczn ie odpro-
la 20 proc. dochodów · 
tvleż od k ' d . · az eJ zawar-
~ziewe 

O Agencji dowiedziała się z 
ogłoszenia w gazecie. Przyje­
chała z sąsiedniego wojewódz­
kiego miasta. Wcześniej po­
r~uciła szkołę, była na skrom­
nym utrzymaniu mamy, a tu 
jawiły się dość spore pie­
niądze. Na początek otrzy­
mała woreczek prezerwatyw 
i już pierwszego dnia miała 
pierwszego klienta. Niestety, 
z wrażenia czy roztragn ienia, 
nie zabrała ze sobą prezentu 
od właściciela Agencji. Bez 
prezerwatywy nie chciała się 

kochać, więc nic z tego nie 
wyszło. Jak grzeczna uczen-

zyną umowy-zlece-

nica zwierzyła s ię z niewypału 
pracodawcy i za to otrzy­
mała pierwszą burę i poucze­
nie, że skoro gość był chętny, 
powinna się kochać bez za­
bezpieczenia. Szybko jednak 
nadrobiła swoje błędy. Na­
stępnym razem, jak zeznała, 
najp~erw odbyła stosunek z 
K. Gdy ten poszedł spać do 
samochodu, do pokoju przy­
szedł :1. i była z nim do rana. 
Gość był zadowolony z to­
warzystwa, bo zaproponował 
dziewczynie, by jechafa z nim 
do innego miasta. Ona rów­
nież zadowolona z zarobku 
(tego ranka otrzymała ponad 
milion) i lojalna wobec pra­
codawcy, zgodziła się, gdy za 
wyjazd zapłacą - R. Ile ko­
sztowała jej podroż, tego nie 
pamięta, ale bawiła się do­
brze. 

Nie wszystkie jednak pra­
_cown ice „Sexcesów" potrafiły 
tak śmiało opowiadać o cha­
rakterze swojej pracy. 

ex 
cesy 

IRENA MORROW 

- Nigdy nie sugerował mi 
usług seksualnych. Prezenva­
tywy kupiłam sama na własne 
potrzeby. 

Inna zwierzyła się, że miała 
noc z klientem od godz. 21.00 
do 6.00 rano. W tym czasie 
zjadła z gościem kolację, ba­
wiła się z nim na dancingu, 
oczywiście na jego koszt, a 
potem razem poszli do po­
koju. W przytulnym saloniku 
w „Polonezie" razem oglądali 
telewizję, rozmawiali i poło­
żyli się spać. I za tę grzeczną 
usługę klient zapłacił dwa mi­
liony złotych. 
Także R. właściciel Agencji 

zapewniał, że obecność dziew­
cząt polegała na towarzystwie 
w tańcu i obsłudze kelner­
skiej._ Młode kobiety miały 

zakaz świadczenia usług se­
ksualnych. R. nie wie, czy 
świadczyły takie usługi. 

Tymczasem K., który ko­
rzystał z usługi Agencji przy-

znał, że dziewczynę zamówił, 

by odbyć z nią stosunek. Przy­
prowadził ją do jego mieszka­
nia młody męźczyzna, wziął 
700 tys. złotych i wyszedł. „To­
warzyszka"poprosiła o włą­

czenie muzyki, potem razem 
usiedli. Po papierosie dziew­
czyna sięgnęła z torebki pre­
zerwatywę i doszło do opłaco­
nego już aktu. 

Podobnie było w mieszka­
niu B. Jednak ten gość, gdy 
zobaczył za kogo płaci, spytał 
R., czy dziewczyna ma ja­
kieś zaświadczenie lekarskie. 
Właściciel „Sexcesów" zapew­
nił, że panienki są zdrowe, 
każdego dnia badane, mają 
świadectwo lekarskie. To mu 
wystarczyło. 

Te -zeznania też wystar­
czyły: Prokuratura Rejonowa 
w Łomży Międzyrejonowy 

Dział Śledczy oskarżyła R., 
„że w okres ie od 15 wrze­
śnia 1992 r. do 25 lutego 
1993 r., działając wspólnie z 
J., zatrudniał w celu osią­

gnięcia korzyści majątkowej 

młode kobiety deklarujące za­
miar uprawiania nierządu, 

a następnie umawiając je z 
klientami Agencji zapewniać 
im ochronę oraz dostarcza­
jąc środki antykoncepcyjne 
ułatwiał im uprawianie tegoż 
nierządu, a także napotykając 
odmowę wykonania tego typu 
usług przez zatrudnione k_o­
biety wielokrotnie nakłaniał 

je słownie oraz zmuszał fi­
zycznie". 

R. i J. od 25 lutego do 
14 września byli tymczasowo 
aresztowani. Teraz czekają 

na rozpoznanie sprawy przez 
Sąd Rejonowy w Łomży. Ko­
deks Karny przewiduje za 
„nakłanianie inne osoby do 
uprawiania nierządu" oraz 
„za czerpanie korzyści ma­
jątkowych z cudzęgo nie­
rządu" karę pozbawienia wol­
ności od roku do lat dziesię­
ciu. 
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Podstawowy niepokój piją­
cych w Grajewie: czy wó­

deczka jest państwowa, czy 

może z Kosówki, gdzie policja 
odkryła fabryczkę podróbek 
„żytniej" i nie tylko. Mylą 

się zatem ci, którzy twierdzą, 

że państwowe nie mają racji 
bytu. 

* * * 
Tydzień temu można było 

na jednym z programów TV 
Sat obejrzeć w Łomży film 
porno 

Maryja". 

posłuchać „Radia 

* * * 
W Śniadowie dwie Cyganki 

okradły gospodynię, w jej obe­

cności, z 12,3 mln zł oraz 112 
dolarów. Do osłupienia wyko­

rzystały straszliwe zaklęcie: 

a wieczorową porą spotka się 

pani z przystojnym brunetem. 

* * * 
Renciści i emeryci z Za­

mbrowa nie mają zniżek na 

przejazdy komunikacją miej­

ską. A kto im tę wiochę kazał 
tak rozbudować, żeby trz_eba 
się po niej było tłuc autobu­

sami? 

* * * 
Piwosz z Łomży tak uraczył 

s ię w barze „Kufelek", że do­

szedł do wniosku, iż nie jest w 

stanie wrócić do domu samo­

chodem. Poprosił kompanów 

o pomoc, wręczając im klu­

czyki i dowód rejestracyjny 

poloneza. Owszem, pojechali, 

a le bez właściciela. Od wódki 
rozum krótki, ale i od piwa 

go nie przybywa. 

* * * 
Serdecznie dziękujemy za 

sygnały. Ale, na litość boską, 
nie bójcie się i nie przysyłajcie 
anonimów! Czeka je kosz. 

~ KONTAKlV 

CztC!")' t~·siąl'C czterysta dziewic;ćdzie­
siiit jeden osób. Tysi<lC pic;ćdziesiąt nume­
rów. Trą kościoły. Pięć punktów sprzedaźy 
W)'Sokopc;dnego alkoholu. W Pruszance 
!'.!alej urodził się Marian Osmólski. W 
Kruszewie Siódmakach zmarł J ózer to­
pieński.„ 

- Cz)· widziała pani duszę? - przery­
wam \\)"linanie inwentan.a gminy Piekuty 
'owe. 

- No, może tak - waha się zaskoczona 
Wanda Skłodowska, sekretarz UrLędu 
Gminy w Now)·ch Piekutach. - Gdzie? W 
zachowaniu człowieka. 

Jakiś człowiek zbliża się krok.iem 
statec1.0ym do rozwidlenia dróg na Sokoły 
i Poświętne. 

Człowiek jest w uszance, w gumiakach, 
z reklamówk:1 \I' ręce. Z bliska widać: 
człowiek jest stary. 

- Czy widział pan duszę? 
- Duszę? Czemu nie. Widziałem -

odpowiada bez mrugnięcia. 
- Gdzie'! 
- N a cli-Lewie. 
- Jakim dn:ewie'? 
- Zw).l'Zajn)·m. No, gdzieś trzeba wleźć. 

!\loże być dn:ewo. Z drLewa dalej od 
gnoj u, bliżej do nieba. 

- Też mógłb)'lll zobaczyć? O, z tego -
wskazuj1; pr9droźny pień, stojąq jakieś 
dwadz ieścia kroków od nas. 

- Właź. spróbuj. ha, ha, ha. 
W biegu 'Lr.r.uciłem kurtkę. Uchwyciłem 

najni·łszą gahri. Za chwilę siedziałem już 
na niej okrakiem. 

- A ten co? - usłyszałem n0\1')' głos. 
PrLy starym człowieku zatrL)'niał się stary 
rowerL)·sta. 

- Pierdole~ jakiś. Pyta, k.„, czy 
'I idtiałern duszę. No, mówię, czemu nie. A 
gcl-ti e? Na rlrLewie, ha, ha, ha. r ten patrz, 
k„„ whrii.„ 

I 
Słowo o srebrnikach 
Patrz<!: ojciec. 
Widza: matka. 
l siostra. I dwaj bracia. Cały ród 

Kaczyńskich . 
I wszyscy wokół, cale K.rasewo Cząstki, 

starcy i dzieci, wdowy i panny, wybici! 
Żal mialem ogromny. Boże! Boże! Za­
płakałem . Ale zwątpien ie we mnie nie 
puwstalo nawet przez moment. „Myśl i 
moje, to nic myśl i wasze'', rzekł Pan. 
Pr1cd kaźni<! wzięl i z K.rasewa człowieka 
na roboty. U naj bliższych rozpacz. Za­
ginęli ci w rozpaczy. On wrócil cały i 
zdrowy. ,.Nie rozumiesz, ale zrozumiesz 
z czasem.'' Zrozumiałem: są inni, którzy 
żyjq. Spowiadam ich, chrzczę, chowam, 
h!czę stulą od .pięćdziesięciu dwóch łllt. I 
nigdy nie spotkałem takiego; co odszedł 
naprawdę od wiary. Zaparł się z wierzchu, 
dla pieniędzy. Ale co było w nim? Dziecko 
mu chrzcilem. Do komunii przyjmowałem. 
Skrycie. Do niewiary nic da się zmusić. Do 
dwulicowości, zakłaman ia, fałszu - tak. 

Przypowieść o szczaniu 
To było prawie dwadzieścia lat temu. 

Ucieklem stąd. Z tego bJota, gnoju, 
zapyziałości. Po paru mies iącach świat był 
moj: forsn za robotę, forsa za nadgodziny, 

forsa za fuchę. Dziewczyny nie wychodziły 
z hotelowego wyra. Po niedzieli butelki po 
wódce leciały do zsypu przez kwa drans. 
Mieszkałem z chłopakim spod Suwałk, 
Wieczorem paciorek, w święto garnitur 
i kościółek. Któregoś ranka obudziły 
mnie krzyki, bieganie, sygnał pogotowia. 
Znaleźli go. Na pasku, w łaźni. Wisiał 
z godzinę, nie było szans. Podobno 
dziewczyna, której słał cały zarobek i 
jeździl do niej nocami, gdy tylko złapaJ 
trochę wolnego, setki kilometrów, zaraz 
po jego odjeździe nieźle się zabawiała. 
„Trzeba było klepać dupy, a nie paciorki", 
powiedziałem, gdy wszyscy się rozchodzili. 
Podbiegi do mnie wtedy jego kolega. 
Zamachnął się. Byłem szybszy i po 
chwili, zakrwawiony, leżał na posadzce. 
„Jak któryś ma jeszcze ochotę, niech 
też klepnie paciorek, to poleci od razu 
do nieba'', powiedziałem i wyszedłem. 
Za trzy tygodnie przyjechałem na świccta. 
Wigilia, stół jak zwykle, ojciec wyciągnął 
opłatek. Ja \"')'ciągnąłem butelkę. Ojciec 
bez słowa \vyszedl z pokoju. Za nim brat. 
Nalałem i czekałem . Za godzinę przyszli 
kumple. Umówiliśmy się na pasterkę, 
a do północy kawal czasu. Po trzech 
godzinach otworzyliśmy trzecią butelkę. W 
pewnym momencie zechciaJo mi się szczać. 
Wyszedłem przed dom, między drzewa. 
Nagle jakbym otrzeźwiał. Mróz był ostry, 
księżyc olbrzym i, noc jasna jak dzień, śnieg 
iskrzył. Boże, jak piękn ie! A ja oszczałem 
sobie całą nogawkę! Wbieglem do domu, 
chwyciłem stojącą flaszkę, rzuciłem przez 
otwarte drzwi. Zdziwieni kolesie za chwilę 
wylądowali za nią. Poszedłem do ojca. 
Wstał, objął mnie, wyciągnął opłatek. 

II 
Słowo o i1nieniu 

Zaśmieciliśmy swój umysł, zaśmieci­
liśmy i język. lmię Boga pada pośród 
ohydnych plugastw. Niewielu, przy konfe­
sjonale, o tym pamięta. 

Przypowieść 
o sprzedawcy 

Ongiś do Nowych Piekut przybył 
na rekolekcje wspaniały kaznodzieja. W 
godzince po nauce, w której zachęcał do 
powstrzymania się od palenia i picia 
w wielkim poście, udał się do kiosku 
po papierosy. Sprzedawca poznał go i 
mówi: „Nie sprzedam! Dopiero co ksiądz 
tak pięknie mówił. Czy ksiądz imię 
Boga wzywał nadaremnie?" Kaznodzieja 
odszedł zawstydzony. Od tej chwili nie 
wziął papierosa do ust. 

III 
Słowo o tacy 

Dzie11 niedziely nie jest po to, żeby iść 
do kościoła i dać na tacę. Tak komuniści 
wmawiali czasem: to nasz wymysł, księży, 
żeby zebrać pieniądze. Dzień niedzielny 
jest dla odpoczynku ciała. Człowiek bez 
czasu dla ciaJa czym różn i się od 
maszyny? A maszyna nie myśli. Bez 
myślen ia praca może być ogromna, ale 
bezowocna. Dlatego dzień niedziely po 
to jest, by człowiek miał czas pomyśleć: 
co zrobilem, czy zrobiłem to dobrze, co 

powinienem u .. czynie · p:aca człowieka . jUtro. Bez 
megodziwa. moze być O&ro 

Przypow'1 . . 
k esc o s rzętl' 

Dzi.adek mówil· 
1~Y 

skrz~thwy. w Kose~· Pilln1ętaj , 
korne i pojechał ie. Po sulllie 

bił · · po zbo· ro a się meł)ewn N ze, bo · a 'alo· I I gdy wracał Wóz się. zy furę 
Po I ł Przewróc·il . sz a ca a praca. A . 
Je~zcze tydziei\. O" . deszcz n skrz tl. . jC1ec tez CZase 

ę i~. A ja powiem· 
pod wieczór już był ·w z 
ws iadłem na trakt 0„ ale w C or1zwi·• I,_ ~o oglądali się na . 0~e 
gnoJ. W tym roku pon1edzia1 
łub . z samego 

111, skończyłem w rana 
po tygodniu deszczó:umę. 1. m 
pługiem. Bo z Panc~ ~0~1 li) 
dogadać. Mam czas og1elll 
nawiązką. ' to lllU 

IV 
. Słowo 

o pierwszej 080 
Są trzy przykazania co do Do 

co ~o ludzi. I P.o ~eh picrwszychga 
zap~san.e: CZCIJ Ojca swego i ma 
5>ic1~c.1 .matka, to pierwsze osoby 
Zaw1ezh mnie do chorego P 

d ły Z , . IO\\ st.o o , unno, w barłogu czlO\\ 
_ p,mow~ n.ad sobą, śmierdzial. 

raz w zyc1u zobaczyłem Wledy 
o~obę po .. Bogu tak poniżoną. 
kiedy pomzano Boga nie mó~ być 
~zasem ?!~ tego, którego stworzył 
1 podob1enstwo swoje. 

Przypowieść 
o 44 morgach 

Pana też napuścili? To n' 
wie: cale życie zapieprzałem na 
brata, bo uczony, na samochód 
bo szkolona, to na wakacje brat 
łatem inni z tego dymu W)jeżd · 
chłopak w tym czasie odbijał so 
na traktorze. Nic nie mówilem 
nawet: tak powinno być, że jede'n 
wspomoże. A co mam? To, że i 
pcwn ie do mnie przypieprzysz. 
syn i opuszcwny ojciec. Wiem, ż 
na węgiel. Ze kupuje bochenek 
na tydzień i zapija mlekiem. Al 
go wypędziłem. On mnie! Czt 
cztery morgi pola, z którego llJb 
kamieni, sprzedał. Podziełil na dwi 
braciszek i siostrzyczka. Bo tylko p 
godnie dożyje. I dożywa. 

V 

Słowo o Życiu 
Bogu niech będą dzięki, nie 

mnie tego ciężaru, żeby czyn m 
ważyć. Nie uchylałem się p 
strasznym brzemieniem. Powied 
ongiś Judzie: to ten, co matkę swo 
N ie poszli na posterunek. Ja t 
Nie było dochodzenia. Ale za 
zabiłeś? Odrzekł: nie. Potem ro 
Myślałem : może sumienie nie d 
spokoju? A teraz, słyszę, przestał P 
tu sądzić? 

Ale gdzie końc: 
· bjdaczen ie? I ce 

·dla miłości z n 
· pijakiem, ale m• 
~rez sakramentu' 

dylemat. 
»jest miłość? Pn 
jXICiągu do nie 

al011iek kierowr 
· ·ą miłością, to 
~tego usprawied 
iiwiemości. Bo w 
il rodzi się co c 
101gneszać. Grze 
' · ~ydaje się mn 
Więc „zakochuje 

po każdym n 
proiność, po na 

Ale to, jakb) 
'Xtf zawsze łajd. 

~owieść 
.zystkim 
ilidziesiąt, pięćdzi 
f!OŚbie, by opowie 
wończyła się kilk 
~ll)>tkiego od n 
~ powiedział: „I 

lai młodsza, drgi 
?J!iedziala: ,.Bo te 
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. oku z samego rana 
yłem w sumę. l lll 
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z Panem Bo. ) m g1em 

czas, to mu 

IV 
Słowo 
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1 będą dziqki, nie 
iżaru, żeby czyn m 
Jchyłałcm się p 
emieniem. Po~i 
J ten, co markę swo 
1 posterunek. Ja t 
odzenia. Ale za 
ekl: nie. Porem ro 
,że sumienie nie 
·az, słyszę, przestał P 

,powi~ść 
. brawcu 
~U tko pamiętam! 
~1 IV>ZY' · mówiłem ~tego nie 

lowei koszuli, ' oane , 'al 
:' h. Na nogach m1 
i~ llYPascowane, bły· 
. rzchalo. Pogw~dywał 
~ bo rower piszczal 
~ iu praW)'!TI pedałem. 

talem za dnewem. 
S . wyskoczyłem na 

'if!l'1. bo gdyby nagle 
i~lbylTl prosto pod 
1~ "1 co mam w ,...ITZeo>• . . 
r rv?" Powinienem Co .„ . · • 'edzi'eć że w 1rme­fll"'1 • ?" i-ffeU zapytał: „Co ty. 
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·,Me r.aczęłi mowie, ~e 
!rocy naprawdę do~os~. 
, mu, kto don~st,. pt: 
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~ tapusia, iż był P':ed 
~m koła narodowcow. 
·llll dojść prawdy. Jak 

~dziś mówią: ni~winni.e 
'111 powie: czy ia zabt-

oo sercu 
Ale gdzie kończy . się 

· b:daczenie? I co i est 
~dla milości z ni~ ko­
. pijakiem, ale męzem. 
~bez sakramentu? Jest 

dylemat. Serce 
n jest milość? Pnccież 
J!lCiągu do niej czy 

al011iek kierował się 
· •a milością, to choć 

!I r~o usprawiedliwić. 
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'" ~ydaje się mniejszy 
Więc .zakochuje" s ię · 

po każdym miłym 
prożność, po nagłym 

Ale ro, jakby się 
~ zawsze łajdacze-

lllidziesiąt, pięćdziesiąt 
~'bie, by opowiedział 
!Uończyła s ię kilka lat 
l'szystkiego od nowa, 
ti1 powiedział: „Bo ją 

VII 
Słowo o wziątku 

Grzech nic będzie odpuszczony, dopóki 
wziarck nie zostanie zwrócony. 

· Przypowieść 
o bogactwie słowa 

Faktycz.nie! Ten dom zbudowalem w 
1984, jak pisze na szczycie. Pewnie, że 
nie hyło łatwo. Nie to, co teraz: masz 
forsę , kupujesz. Wtedy trzeha było mieć 
jeszcze dobry łeb. Najprościej było ze 
żwiiem. Wozili na drogę, skombinowałem 
parę wywrotek i był spokój do k01ka. Z 
cementem była cala heca, ale w końcu 
znalazł się sposób i elegancko dostarczyli 
mi pod sam dom. Z olrnami nic było 
specjalnego zachodu. Tu i tam te dojścia 
s ię miało. Ale byly już krokwie, szla jesień 
i bplica! Nigdzie nic. Misiąc, dwa! W 
ko11cu trafila się blacha. Nie miałem tyle 
forsy, ale zalatwilem od ręki. I w sumie 
pięlrni.c wygl11da, co? 

VIII 
Słowo o skarbie 
największy in 

Dobre imię, to skarb największy. Łatwo 
je u kraść, lecz zwrócić, choćby ktoś bardzo 
chciał , prnwie się nie da. Dlatego, zan im 
o kimś coś powiesz, zastanów się: może 
ci sic; zdaje, bo sam lub sama taka jesteś 
wic;c i innych tak widzisz? 

Przypowieść 
o pannie starszej 

To był czas, że niektóre słowa wy­
pęd1ały. O mnie brzm iało: puszcza sic;. 
Dodawano: z żonatymi . Ktoś widział, ktoś 
słyszał.„ Do takiej szli chłopy jak w dym. 
Ale nie z obraczka. Potem dowiedziałam 
się, że płotkę. pu~zczała żona. Wkrótce 
wyjechała z kimś w siną dal. Ja zostałam . 
Sama. 

IX -X 
Słowo o pokusie 

Przewrotność czasem w życiu bywa 
wielka. Bo jakie ma zasługi ten, kto 
nie przeżył wielkiej pokusy? Miej ją, ale 
zwalcz w sobie. Wybierz spośród ·dobra i 
zła. 

Przypowieść 
o pytaniu 

Czlowieku! Miej czterdzieści dwa łata, 
k.rc;ć sic; samotnie po tych pustych kątach 
jak palec i pytaj: poż11dasz czy nie. 
Człowieku! 

* * * Nigdy nie odważyłbym się potępić 
człowieka. 

l'o ponad pół wieku spędzonym w 
konfesjonale wiem coś o jego słabościach , 
hardości, walce ze złem, pokorze, roz­
darciach. Pamiętam, że Paweł bandyta 
stał się świętym Pawiem, że Augu­
styn rozpustnik, Świętym Augustynem 
Sąd ustatcczny zostawmy zatem Panu 
Bo~u . 

WŁADYSŁAW TOCKl 

Bez 
szpanu 

Tomasz Gietek, poseł Polskiego Stronnictwa Ludowego, członek sejmowej Komisji Polityki Gospodarczej, Finansów i Budżetu, rol­nik. 
Przedstawia siebie jako przeciętnego człowieka z wadami i zale­tami. 
w życiu stara się każdy problem obejrzeć z kilku stron nim podej­mie wiążącą decyzję. Rzadko postępuje impulsywnie. -U ludzi ceni punktualność. Nie lubi fałszu i lawirowania. Zawsze 

mówił prawdę, bez owijania w bawełnę. Teraz, jako polityk, będzie 
musiał nauczyć się potrzebnej sztuki kompromisu. 
. „Kobieta powinna mieć w sobie ciepło." Tomasz Gietek wie, co mówi, bo na co dzień, w domu, otoczony jest pięcioma paniami: 
mamą, żoną i trzema córkami. Nie lubi u kobiet męskiej nuty, obno­szenia siły przebicia. Nie oznacza to jednak, że zapędziłby kobiety do ~arnkow. Ważne jest, według niego, by kobieta potrafiła stwo­rzyc swój własny klimat, niepowtarzalny interesujący. To jest tak, jak z malarstwem, mówi: można nie przepadać za kubizmem, ale są obrazy z tego nurtu, które przyciągają oko. I tak jest z kobietami. Mówi o sobie, że jak prawdziwy dziad z dziada pradziada gospo­darzy na rodzinnych dziesięciu hektarach w Zawadach pod Łomżą. Rodzina Gietków osiadła w Łomżyńskiem w zeszłym stuleciu. Pro­toplasta rodu po powstaniu listopadowym stracił, w wyniku konfi­skaty, majątek i schronił się przed władzą carską w Puszczy My­szyńskiej . 

Tomasz Gietek jest absolwentem zasadniczej szkoły rolniczej i Technikum Ekonomicznego w Łomży. Nie od razu zaczął pracę na gospodarce. Przez 16 lat pracował w państwowych zakładach. Naj­pierw w filii zakładów mięsnych, po ośmiu latach przeniósł się do Wojewódzkiego Związku Gminnych Spółdzielni. Pracował na kilku stanowiskach m.in. jako kierownik mieszalni pasz. 
Kiedy rodzice przeszli na emeryturę zdecydował się rzucić prac~ państwową. Nie lubi półśrodków. Uważał, że nie da się pogodzie pracy za biurkiem z gospodarstwem. 
Zabrał się za intensywną produkcję warzyw, która jes.t bardzo 

pracochłonna. Dlatego nie ma zbyt wiele czasu na odpoczynek. W wolnych chwilach zagłębia się w lekturę. Bakcyla czytania zała­
pał jako trzyletnie dziecko, gdy słuchał powieści, czytanych przez 
mamę. Do dziś pamięta opisy przyrody z „Ogniem i mieczem". Lubi dobrą literaturę: Steinbecka, Hemingwaya, Warrena. Ostatnio, kiedy codzienne życie przysparza więcej kłopotów natury finanso­wej, odpoczywa przy lżejszej gatunkowo literaturze. 

Po rzuceniu pracy państwowej, by „gimnastykować" umysł, za­
brał się za działalność społeczną. Jest m.in. przewodniczącym Rady Nadzorczej OSM w Piątnicy. 

Lubi pomagac w kuchni, najchętniej przy pieczeniu ciast. Do­mownikom podaje własnoręcznie przygotowaną przez siebie pizzę. Słucha popularnej muzyki poważnej i klasycznego rock'n'rolla W młodości był niezłym piłkarzem, razem z drużyną LZS Kona­rzyce zdobył w 1970 roku wicemistrzostwo województwa białostoc­kiego zespołów nie zrzeszonych w PZPN. Grał na pozycji lewo­skr:zydłowego. 
Zona Bożena przed przejęciem gospodarstwa .pracowała w Prze~siębiorstY!ie Upowszechniania Prasy i Książki w Łomży. Na1starsza corka, Agnieszka (18 lat) , uczy się w klasie informa­

tyczno-menadżerskiej w Liceum Ogólnokształcącym im. Tadeusza Kościuszki w Łomży. Młodsza, Kasia (17 lat), uczennica Liceum Odzieżowego ma duże wyczucie piękna i smykałkę do projektowa­nia odzieży. Pięcioletnia Ania mianowała siebie „szefem" domu i z łatwością kieruje całą rodziną. 
Ojciec trzech córek podkreśla znaczenie życia w trójpokolenio­wej. rodzinie. Choć życie pod wspólnym dachem wymaga od wszy­stkie~ k<;>mprom!sów, ale zalety tej sytuacji są olbrzymie. 
Jezdz1 13-l~tmm ma~uc~em. _Dwa lata temu ~amias~ nowego sa­mochodu kupił komba1n ziem maczany. Na posiedzenia Sejmu jeź­'dzi autobusem. 
Do domu wybiera funkcjonalne rzeczy, nie lubi szpanowania. J~st spod .znaku Bliźniąt. W horoskopy wierzy, jeśli się spraw­dzaJą. F~kt., z.e został posłem musiał być zapisany w gwiazdach, bo przec1~z k~lka la~ ten:m znac~ąco popukałby się w głowę, gdyby ktoś pow1edz1ał o mm, ze będzie parlamentarzystą. 
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W 
latach sześćdziesiątych wkro­
czył do s1..koły non iron i 
podszewka. Co prawda far­

tuchy dla pań i panów zmieniły krój, 

kcz nadal obowiązywa ł granatowy 
lub czai ny pla-szcz z przyszytą do 

rc;kawa tarczą, beret i czapka. Kto 

·it; wylamał, ponosił surowe konse­
kwencje. Zwykle wzywano rodziców, 
a potem ich niesfornemu dziecku 
ob niżano occnc; z zachowania. 

J 
a doświadczyl am szkolnej mody 
lat siedemdziesiątych. Nasz 

„Ligólniak" '(jestem od „Kościu­

szki" w Łomży) zna ny był nie tylko 
z wysokiego poziomu nauczania, ale 

także z ciala pedagogicznego, kon­

sekwentnie kontrolującego elementy 

. uczniowskiego stroj u. Co prawda nie 

obowiązywał już siermiężny fartuch 

z białym kołnierzykiem (mógł być 

inny, „odpowiedni" ubiór), ale tarcza 

była traktowana jak świętość. Obo­
wiązkowo przyszyta (a nie przypięta) 
do kazdcgo rodzaju odzieży, w któ­
rej uczeń przekraczał szkolny próg. 
Zresztą, wi.;kszo~ć nic odważyła si.; 

(j:i także) nic nos ić jej również poza 

szkolą. Kontrolowanie odbywało sic; 

według tego samego schematu. Tuż 
pt7..ed ósmą (oczywiście, nie wiadomo 

kiedy) w progu szkoły stali nauczy­
cidc i poci<igali każdego ucznia za 

tarczę. Przyszyta - wolny: przypięta 

lub jej brak - koniec. Tarczę za­

bierano razem ze szpilką, spisywano 

nazwisko i klasc;, po czym następował 

epilog: wyrwanie do odpowiedzi. Z 

wiadomym skutkiem. 

W 
latach osiemdziesiątych lice­
alistów można było rozpo­
znać jcdynie po wypchanej 

teczce. idących przed ósmą w tym 

samym kierunku. Szkoły stały się 

miejscami „rewi i mody", jak odtąd 
określano to zjawisko. Lecz nowe 
czasy miały swoje konsekwencje. W 

równym chyba stopniu rozgorzała 

dyskusja wokół podręczni.ka ,.Przy­

sposobienie do życia w rodzinie", jak 

i szkolnej „rewii mody'', która zdanim 
jej przeciwników dzieliła uczniowską 
spolcczność, w sposób bezwzględny, 
na bogatych i biednych, co mu­
siało powodować frustrację tych dru­
gich. Podrc;cznik wykl9to, ale szkolna 
mlida oparła s ię atakom. Fartuchy i 

tarcze znikll(;ly. 

D 
zisiaj w wysokomazowieckim 
„ogólniaku" tarcze leżą tylko 
w zakamarkacł~ szkolnego skle­

piku. Jeżeli ktoś je kupuje, to tylko 

na „pamiątkę''. Jeszcze kilka lat temu 

wn:;czane były klasom pierwszym z 

okazji ślubowa111a. Nie ma wątpliwo­
:ki: ten uczniowski atrybut zniknął 

bapowromic. W ubiegłym roku dys­

kutowano na temat wprowadzenia 
w szkole innego „identyfikatora" dla 

ucmiów. Ale wszystko kosztuje. Po­

mysł upadł. Zresztą, miał znacznie 
wic;cej przcciwni_ków. Tak jak tarcza. 

- W szkole absolutnie jest niepo­
trzebna - twierdzi Anka czwartokla­

sistka. 
- W podstawówce tarcza musiała 

być przy<;zyta. Nigdy tego nic lubiłam. 

Może dlatego, 7.c tak nakazano? -

1A1stanawia sic; Kasia z drugiej „a". 
- Po co mamy afiszować się 

na ulicy? Przecież i tak w tym 
mieście wszy cy wiedzą, kto gdzie się 

uczy. Chyba mamy prawo do pewnej 

anonimowośc i? - pyta Atlka. 
- No, gdyby nasza szkoła miała 

j;l'l<ąs pozycje;, jak na przykład Rejtan, 

ery Batory w Warszawie, to co innego. 

To wyróżnienie - wtrąca Rafał. 

KONTAtoY 

Szkolny styl gimnazjalistów lat pięćdziesiątych był 

prosty: fartuchy i płaszcze o przepisowym kroju, 

czapka, beret, tarcza. Dbające o moralność nauczy­

cielki, nierzadko mierzyły pannom długość spód­

nicy. Było szaro, skromnie długo, czyli styl '!na 
ucznia". 

Kto szpanuje sam się snjlje 
Z noszenia tarczy, zdaniem czwar­

toklasistow, są wyłącznie same przy­

krości . Na przykład: spotykasz się z 
takimi z „ogólniaka" Kościus1.ki z 

Łomży. I już po tobie. Wytkną ci na­

tychmiast i twoje małomiasteczkowe 

pochodzenie, i poziom nauczania 

w twojej szkole. Więc po co się 

narażać? 

Tak czy owak tarcza nie obowią­
zuje. Pamiętają, że w podstawówce, 
za jej brak, nie wpuszczano na lekcję. 

Regulamin szkolny wysokomazo­
wieckiego „ogólniaka" nie określa 

uczniowskiego stroju. Nazywa go 

nieprecyzyjnie „odpowiednim". W 
związku z tym każdy rozumie go 

na swój sposób. Nikt jednak nie 
założyłby na siebie fartucha „w stylu" 

podstawówki. Bo tak naprawdc; osła­

nia tylko ubranie. Bogactwa i biedy, 
w małym mieście, i tak nic da 

się ukryć. Zresztą, w uczniowskiej 

społeczności wysokomazowieckiego 
„ogólniaka" obowiązuje niepisana za­

sada: „Kto szpanuje, sam się snuje". 
Dotyczy to wyłącznie afiszowania się 
bogactwem. 

A 
le dzisiejszej szkolnej modzie, 
modzie ciężkich czasów, sprzyja 
hit sezonu: grunge, czyli styl 

stworzony przez ulicę. Nadeszła 

moda „na biedę" . Nie ma czego 

się wstydzić. Wspiera ją autorytet 

wielkich krawców. Skoro modc;-bicdę 

lansuje sam Kenzo, czy Yamamoto, 
nie można mówić o ubóstwie „na 

człowieku", lecz specyficznym stylu. 
Ten chaos, · to jest to! Zakładasz 
co masz (najlepiej sprane) i jak 
ci się podoba. Podkoszuiek na ko­

szulę, ciężkie trzewi.ki (plus grube, 

opadające skarpety) do powiewnej 

spódnicy. Dżinsy, koniecznie z dziurą 

na kolanie lub udzie. Flanelowa ko-

szula w paski lub kratkę. I wszelkie 
„szydełkowce" w postaci czapeczek, 
kamhelek, wdzianek. Fryzura też w 
stylu grunge: włosy uczesane na nie­

uczesane. Razem artystyczny nieład 

w artystycznym wydaniu. 
Są też w wysokomazowieckim 

„ogólniaku" wielbiciele przeboju lat 
siedemdziesiątych, czyli mody na hi­
pisa; prosto z musicalu „Hair". Co 
prawda dzisiaj styl ten bardziej przy­
pomina krzyżówkę hipisa z paryskim 
apaszem i kowbojem, ale pewne 

charakterystyczne elementy zostały 

zachowane. Szerokie spodnie, cienka 
bluzka wiązana „na kimono", na­
szyj nik z „pacyfą", buty na grubej 

zelówce. Całość uzupełnia typowa 
biżuteria dzieci-kwiatów w zestawie: 

koralik-kamyk-rzemyk-muszelka. Na 

metry i kilogramy. Rozpuszczone 

długie włosy. Kolorowa opaska. · U 

chłopców też. Wielu tutaj tak si.ę 

nosi. Dziewczyny to lubią. 

- Ale ten „ łajzerski" styl obo­

wiązuje z zasadą: wszystko czyste 
- zaznacza Ulka czwartoklasistka. 
- Inaczej wygląda to rzeczywiście 

„biednie". Najważniejsza jest este­

tyka. 
Swoje zwolenniczki ma w wysoko­

mazowieckim „ogólniaku" także styl 

Sary, Amerykanki z Korpusu Po­

koju, która uczy angielskiego. Styl 

„ha Sarę", to styl na luzie, na 

przykład długa spódnica noszona do 

męskich sandałów. Angielski z Sarą, 
to także lekcje w zupełnie innym 
stylu. Sama przyjemność. A do tego 
Sara jest sympatyczna, bezpośred­

nia i zawsze uśm iechnięta. To także 

styl. 
Kasia z. drugiej „a" wyróżnia si~ 

białą bluzką. Ale tylko dzisiaj. Wła­

śnie zakończył się uroczysty apel z 

okazji rocznicy d 
głości. 0 zyskania ni 
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sną .ręk~. Uprzedzeni są 
rodzice pierwszoklasistów. 

C o prawda nie szata ul 
wieka, alekonsekwcn 
różne. Są nauczyciel 

powiedzą komplement, al 
którry natychmiast wyrywaj 
powiedzi lub wypraszają z I 
nie akceptują stroju ucznia. 
się i takie historie: dziew 
szła do szkoły w dżinsach 

pociętych w dziury. Nauczy 
wiedziała, co o tym są 

opuścić lekcję i dodała: 
matka wychowuje?" Zrobi! 
problem z niczego. Cz.as 
ej ą na strój ucznia jest 

· spojrzenie, jakaś aluzja. 
- O tolerancji najłatwiej 

twierdzi Rafał. - Jestem i.a 

w szkolnym stroju, ale eh 

sobą. 
Za to na „studniówce" 

się stroje zgodne z tra 
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Grażyna Kmictowicz, 
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w kwestii uczniowskiego 
swoich czasów. Jesr 1..1 
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iosunku płciowego. Po 
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Mariusz 
·nie się zacze1wienienia 
·~ dowodzi bardzo sil­

~niecenia seksualnego. 
więc to schorzenie, 

ralna reakcja organi­
'ra występuje u około 25 
'czyzn. Zacze1wienienie 
w wyniku zwiększonego 
ffivi na skutek padnie-

l)ll)lsku nasienia plamy 
mikają. Najpie1w biedna 
lończyny, potem kJatk<~ 

na końcu szyja i twarz. 
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/j°(%~lWlLEKARZ DDMDWV 

Wygląda to jakby pękła mi 
skóra między palcami u nogi. 
Mam też wrażenie, że z tej ranki 
coś się sączy. Przy dotknięciu 

piecze mnie bardzo, także swę­
dzi. To wszystko jest bardzo 
uciążliwe. Co to takiego i jak 
sobie z tym radzić. Przyznaję, że 
już kiedyś miałam tego rodzaju 
dolegliwości. Wtedy jakoś same 
przeszły, ale teraz są bardziej do­
kuczliwe. Czy to jakaś cykliczna 
choroba? 

Maria 
Opisana choroba nazywa się 

grzybicą stóp. Jest to bardzo roz­
powszechniona choroba, należy 

do grupy zakaźnych. Zakaże-

nie nastQpuje przez bezpośredni 
lub pośredni kontakt z zara­
żonym. Może utrzymywać się 
latami. Czasami jej stan jest 
łagodniejszy, wydaje się wtedy, 
że całkowicie ustąpiła, a potem 
wraca z jeszcze większym nasile­
niem. 

Le1.:-:enie jest długottwałe. Po­
winno być prowadzone przez le­
karza dermatologa. Polega na 
stosowaniu kremów, maści i pu­
drów przeciwgrzybicznych. Na­
leży też często zmieniać, do­
kładnie prane, najlepiej baweł­
niane skarpetki lub pończochy. 
Powinno się też zmienić obu­
wie,bo jeżeli hyło używane w cza-

[ POD PA~_AGRAFEM I 
Mam podejrzenia, że mój za­

kład pracy udostępnia informa­
cje o wysokości naszych zarob­
ków osobom postronnym. Wiem, 
że do wykazu pensji mają do: 
slęp inni, poza pracownikami 
księgowości, ludzie. Ostatnio, po 
naszych uwagach, szef zapropo­
nował,' że wszyscy będą mieli 
rachunki w banku i tam będą 
przesyłane pieniądze. Czy mogę 
nie zgodzić się na tę propozycję. 

Marek 
Wszystkie informacje zwią­

zane z zarobkami uznaje się za 

UCIEKAĆ ... 
Nie ma chyba kobiety bied­

niejszej ode mnie. Bardziej god­
nej pożałowania i litości. Piszę 

ten list w 1llkoholu i rozpaczy, 
by inne (takie głupie, jak ja), 
ostrzec przed taką miłością. Je­
żeli tylko poczują, że się zaczyna, 
niech uciekają. 

Jeżeli on jest starszy, przy­
stojny, daje złudne poczucie bez­
pieczeństwa i. .. ma żonę i dzieci. 
Niech uciekają. 

Jeżeli mówi, że kocha do sza­
leństwa, że żona się zupełnie nie 
liczy, niech uciekają. 

Jeżeli jest czuły, pamięta o 
kwiatach, prezentach, umie roz­
mawiać i słuchać, niech ucieka-

dane ze sfe1y życia prywatnego 
danej osoby. W związku z tym 
stanowią dobro osobiste, podle­
gające ochronie .przewidzianej w 
artykule 23 i 24 kodeksu cywil­
nego. Oznacza to, że bez zgody 
zainteresowanego nie wolno ich 
ujawniać publicznie. Jedynym wy­
jątkiem jest przekazanie tych in­
formacji , na wyraźne życzenie, 
takim organom państwowym jak 
sąd, prokuratura i policja. 

W sytuacji, jeżeli pracownik. 
nie zgodził się na ujawnienie 
jego zarobków, jego zarobki po-

by za nie dać każdy dzień, ucie­
kać, uciekać. 

Jeżeli wszystko wyje z tęsk­

noty, stajesz się automatem we 
wszystkim poza Nim, bo On jest 
ŻYCIE, On jest ODDECH, On 
jest jedyną nadzieją, jedyny sens, 
jedyna radość i jedyny pokarm, 
na ucieczkę za późno. Zrobiłam 
wszystko (łącznie ze zdradą), by 
odejść. I nie potrafię. Jestem 
uzależniona, jak od narkotyku, 
jak od chleba, kawy, czy papie­
rosów. Gorzej. Jestem stracona. 
On nigdy nie będzie tylko ze 
mną. Teraz wiem o tym, ale 
przecież łudziłam się, że skoro 
z żoną nie, to będzie ze ~nną 
na zawsze i do końca. A On mi 
nagle powiedział, że dla niego 
tylko „rodzina się liczy". 

Jest noc, piję i piszę ten list. 
Może inne będą mądrzejsze? 

„Śliczna blondynka" 
OFERTY 

\ ją. 

Jestem rozwiedziony (28/164) 
jednakże mogę wziąć ślub ko­
ścielny. Płacę alimenty na syna, 
pracuję w biurze i pomagam ro­
dzicom w gospodarstwie. Mam 
dom, samochód i bardzo do­
brą sytuację. materialną. Poznam 
pannę, panią lub wdowę (dzieci Jeżeli noce są takie, że można 

'·• 

sie choroby, jego odkażenie jest 
praktycznie niemożliwe. W domu 
można zarazić wszystkich do­
mowników. dlatego należy szcze­
gólnie surowo przestrzegać zasad 
higieny: osobny ręcznik, mydło, 
mycie wanny po kąpieli i jej 
odkażanie. 

Długo nie leczona grzybica 
stóp może zaatakować płytki 
paznokciowe. Chory paznokieć 
staje się żółtawy, zgrzybiały, łam­
liwy. Płytka kruszy się, a pod 
nią nadmiernie rogowacieje na­
skórek. 

Jeżeli grzybica nie jest le­
czona dostatecznie długo, może 
nastąpić nawrót choroby. Można 
też się pon8wnie zarazić nie 
do końca zdezynfekowanym obu­
wiem. Obuwie domowe najlepiej 
wyrzucić, bo nie da się go sku­
tecznie odkazić. 

winny być chronione nawet przed 
współpracownikami. 

Zgodnie z aktualnymi, obo­
wiązującymi przepisami, zakład 
pracy ma obowiązek wypłacać 
wynagrodzenie w miejscu, w ter­
minie i czasie określonym w re-

.gulaminie pracy lub w przepisach 
o wynagrodzeniu. Wynagrodze­
nie powinno być wypłacone w 
gotówce. 

Obowiązująca w polskim pra­
wie zasada swobody nawiązania 
umów przesądza o tym, że za­
kład pracy nie może zażądać 
od pracownika zawarcia umowy 

·rachunku bankowego. 
Może więc Pan nie zgodzić się 

na propozycję szefa, a jednocze­
śnie żądać zdecydowanej ochrony 
informacji o zarobkach 'v'! prncy. 

nie stanowią przeszkody). Ucie­
szy mnie każda odpowiedź. 

Robert 

* ** 
Mam 19 lat, jestem blondynką 

(160 cm). Romantyczką, szczerą, 
uczciwą, zawsze uśmiechniętą. 
Moje zainteresowania to konie. 
książki, sport (boks), muzyka di­
sco. Pragnę poznać chłopca do 
lat 24, który bierze życie poważ­
nie i pragnie odrzucić samotność 
tak, jak i ja. Napisz, a może 
zostaniemy przyjacióhni? 

Małgorzata Jaruga 
24-320 Poniatowa 

ul. Modrzewiowa 12/3 

*** 
Jestem ciemnym blondynem 

(35/174) o niebieskich oczach 
' spod znaku Panny. Pragnę po-

znać miłą Panią do lat 40. Jestem 
bardzo samotny. Może razem 
wypłoszymy samotność? Dziecko 
nie przeszkadza. Mile widziane 
foto. 

Lech Kościelecki 
15-377 Białystok 
ul. Kopernika 21 

. Oferty zamiesz~amy bezpłatnie, pro­
simy !Ylko dołąc~yc dwa znaczki pocztowe 
po 2~00 zł. Mozna zastrzec nazwisko 
adres do wiadomości redakcji. 
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POSZUKIWANIE 
ŚWIĘTEGO 

Dowiedziałem się z pewnego 

źródła, że w urzędowych ak­

tach Miejskjej Rady w Łomży 

nie ma formalnej Uchwały, na 

mocy której dokonano przemia­

nowania ul. Św. Mikołaja - na 

1)1. Mikołaja Kopernika. Wynika 

stąd, że obecnie używana nazwa 

tej ulicy jest nieprawomocna, po- · 

nieważ nie posiada z urzędu 

uzasadniającego potwierdze­

nia. 
Prawdopodobnie nazwa ul. 

Św. Mikołaja została zmieniona z 

naruszeniem obowi ązującej pro­

cedu1y i pod wpływem nacisków 

doktrynalno-połitycznych. 

Zgodnie z obowiązującą pra­

worządnością domagam się, 

ażeby przedmiotowa sprawa zo-

stała dokładnie zbaąana przez 

wiarygodną komisję, a wyniki jej 

ustaleń podane do publicznej 

wiadomości. 

Wiktor J. Grochowski 

Łomża 

*** 
Red. Gabriela Szczęsna ciągle 

porusza drażliwe problemy ludzi 

biednych, nieszczęśliwych. Lubię 

czytać jej artykuły. Jednak w 

tekście „Poszukiwania świętego" 

Pani Szczęsna jest niekonsekwen­

tna. Przykłada rękę do zabrania 

pieniędzy ubogim. W ·artykule o 

ul. Mikołaja Kopernika uparcie 

domaga się zmiany nazwy. Czy 

wie, ile kosztuje zmiana nazwy? 

Skąd są na · to pieniądze? Ile 

pieniędzy poszło na zmiany nazw 

ulic? Można je było przezna­

czyć na pomoc potrzebującym, a 

ze sprawami, które mogą pocze­

kać, można poczekać do lepszych 

czasów. 

D~gi problem, o którym chcę 

napisać, to przyznane przez Le­

cha Wałęsę Orderu Orła Białego 

prezydentowi Turcji. Nasz prezy­

dent co rusz to błyśnie „inteligen­

tnym" pomysłem . Ten z Orderem 

jest chyba szczytem jego po­

mysłowości! Przyznać najwyższe 

odznaczenie szefowi kraju, w któ-

1ym morduje si<( obywateli i ła­

mie prawa człowieka, jest kpiną 

z tego odznaczenia. Poprzednia 

władza również wygłupiła się, 

przyznając Order Virtuti Militari 

Breżniewowi. Potem trzeba było 

wszystko unieważnić. 

K. Jarząbek 

Łomża 

CHŁOPIEC DO BICIA 
Nauczyciele Łomżyńskiego, 

strajkujący w maju bieżącego 

roku, stracili ze swoich skrom­

nych pensji prawie 2 miliardy 

złotych (dokładnie 1 816 472 504 

zł). 

Majowy strajk, ogłoszony 

przez Komisję Krajową NSZZ 

„Solidarność'', był wyrazem de­

terminacji naszego nauczyciel­

skiego środowiska. W szkołach 

brakuje pieniędzy dosłownie na 

wszystko, nawet na przysłowiową 

kredę. Nauczyciele od lat ze 

swoich mizernych wynagrodzeń 

kupowali materiały potrzebne do 

wykonywania wiei u pomocy na­

ukowych. Szczególnie dotkliwie 

odczuwali to nauczyciele naucza­

nia początkowego. 

Przypominamy, że postulatami 

strajkowymi były: 

- podwyżka płac o 600 tys. zł 

od 1.04.93 r. 

- realizacja werdyktu Trybu­

nału Konstytucyjnego o wypłace­

nie waloryzacji za 1991 r, 

- utrzymanie nakładów na 

oświatę nie , niższych jak w roku 

ubiegłym. 

Co z tego wynikło? 

Podwyżki płac, takiej jak za­

kładaliśmy, nie było. Było jedynie 

rzucenie na otarcie łez, a może 

raczej dla rozdr . . 
200 s azn1enia, 

ty · (co w prakty 
trąceniu podatku d ce, 

. . . ' ało ni 
ponizeJ 100 tys.) Od 

1 
(wypłacane zresztą d . 

. opier 
czas strajku) i tak . 
, • OWe1 We 
smu. Dalsza podwy· k . z a mi 
w grudniu z kwot uzys 
z banderolowania . papier 
alkoholu (źródło tot . 

. ez 0 

n~eco nasze środowisko 

~~ z tego. Nowy Rząd 
scił: „Podwyżki nie będzie 
nakże wcześniej wszystkie 

tety wyborcze mówi~ 0 k 

naści zwiększenia nakład 
oświatę. A w praktyce 

nauczyciel nie może nawe 

cić się o zapomogę z fu 

socjalnego w szkole, bo te 

dze dyrektorzy, ratując s 

desperackim kroku poży 

opłaty energii lub kupno 

Cóż, tak już jest, że na 

od kilkudziesięciu lat g 

na wszystko. Zbuntował 

maju i dostał baty. 

A waloryzacja za 1991 

Nauczyciele próbowali 

dzić swoich racji w Sądzi 

Efekt - pozwy oddal on 

dodatek stosunek sędzieg 

karygodny, ubliżający i 

j ący godność nauczyci 

cóż? Nauczyciel, to dalej 

wiowy „chłopiec do bicia 

PODRÓŻE 00 GÓR ŚWIĘTYCH błogosławieństw. Wznosiła się ponad gro(ą, 
nad którą, według Eterii (z IV wieku1, Jezus 
wygłosił swe błogosławieństwo. 

RADY NIE OD PARADY 

Zanu1-uun dłonie w wodach świętego je­
ziora Genezaret. Czuję błogosławiony chłód, 
który or1.eźwia nie tylko moje ręce, ale mnie 
całego. Wznoszę się po twardym stoku na 
Górę Błogosławieństw. Witają mnie szeroko­
skrzydłe palmy, magnolie i fikusy. Wita mnie 
wiatr z dalekiego Hermanu. Klękam na świę­
tej Górre i w pokorze zastanawiam się, czy i 
ja jestem i trwam wśród błogosławionych. 

Obecnie na szczycie wzgórza wznosi się 

dominujące w krajobrazie jeziora sanktua­
rium. Wzniesiono je w kształcie ośmiokąta 
w nawiązaniu do liczby błogosławieństw. 

WewnątrL znajduje się obejście z łukami 
otwartymi na ołtart. centralny i poziomymi 
oknami. Wnętrze jest pełne prostoty. Filary 
i łuki bez gzymsów, a w kopule jest osiem 

Góra_ BlogoslaV1ieństV1 
Ewangelia tak opisuje to wydarLcnie: 

,Jezus, widząc tłumy, wyszedł na górę a gdy 
usiadł, prt.ystąpili do niego Jego uczniowie. 
Wtedy otworzył swoje usta i nauczał ich tymi 
słowami: 

Błogosławien i ubodzy w duchu .. . 
Błogoslawieni, którzy się smucą .. . 
Błogosławieni cisi„. 
Błogosławieni, którzy łakną pragną 

sprawiedliwości... 
Błogosławieni miłosierni... 
Błogosławieni czystego serca ... 
Błogosławieni, któny wprowadzają po-

kój ... 
Błogosławieni, którzy cierpią prześlado­

wania dla sprawiedliwości..." 
I teraz ja miałem to szczęście być na 

Górze Błogosławie11stw, w pobliżu Kafarnau, 
gdzie Jezus wygłosił te słowa. 

Według tradycji sięgającej IV wieku Górą 
Błogo ławie11stw nazywane jest wzgórre Dże­
bel Szech Ali, które wznosi się na wysokość 
150 m nad jeziorem Genezaret, trzy kilo­
metry od Kafamau. W czasie wykopalisk 
archeologicznych w 1935 roku na zboczu 
Góry odkryto piękną kaplicę z IV wieku o 
wymiarach 7x4 m, z mozaikami o motywach 

okien, w których witraże zawierają słowa 

ewangelicznych Błogosławieństw. 
Majową noc spędziłem na Górre we 

włoskim hospicjum dla pielgrzymów. Nie 
mogłem zasnąć. I oto po przeciwnej stronie 
jeziora wyłoniła się ogromna, pmarańczowa 
tarcza księżyca. Księżyc wielki jak bochen 
chleba, podnosił się z caijm majestatem, 
przy tym gubił swą krwistość i przeistauał 
się ze złowieszczej kuli w łagodny i błyszc1,ący 
krąg roztopionej stali. A gdy noc ustąpiła, 

zacząłem rozróżniać gatunki drt.ew, kształty 
liści. W dole, na jeziorze, stały samotne 
łodzie rybackie, na których byli rybacy. 
Migotliwe lampy gazowe wskazywały na 
ich pozycje. Około tn.eciej nad ranem 
zaczęły dochodzić pierwsze pienia kogutów. 
Do ich koncertu dołączyły się owce. ·Jeden 
wielki bek rozdzierał ciszę i unosił się 
nad · uśpioną doliną. Słyszałem trzaskanie 
drewnianymi wrotami i od czasu do czasu 
szczekanie psów. Pn.ed wschodem sło11ca 

nastał różowy blask jutrzenki. I wtedy zaczął 
się kojący koncert ptaków. Wstało słońce, 

od razu gorące i bystre. A ja nie odczułem 
zmęczenia. Byłem rześki i upojol}y czarem 
Góry Błogosławieństw. JAN ZELAZNY 

Komu przysługuje 
rekompensata „mieszkani 

Szczegóły precyzuje ustawa z 4.J0.1991„r. o 
niektórych warunków przygotowania inwcslyCJ~ bud 
mieszkaniowego w latach 1991-95. ~ar~nki: I 

kandydatem do spółdzielni mieszkaniowej, UJfty 
prowadzonymi przez wojewodę lub za~jes1row 
spóldzielni, który: do końca 1991 r. mia.I _zg~ 
wkład mieszkaniowv obecnie jest pelnoletn1 ' nie 
samodzielnego mi~;zkania, bądi mieszka ~· 1 

którym na osobę przypada mniej niż S m kw. po 
mieszkalnej (bez kuchni, łazienki, korytarzy). 

Wówczas wviaśnia Daniela Jakubowska z 
' •• · ·na ol 

Rozwoju Gospodarczego UW w tomzy, ','1°z . 
budżetu 10 proc. ceny mieszkania w wojewodzt~iew 
spółdzielni mieszkaniowej, w i>udownictw!e ~1~; 
o powierzchni 50 m kw. Kwota ta JeS 
dzień wypłaty rekompensaty. w oparciu nn dane 
w sprawozdawczości WUS. Rekompensaty mogą 

· . d kujedno 
kandydata przeznaczone na: budonę om ółd 'elni 
wkład mieszkaniowy lub budowlany do sp 7

•
1. ' 

. . domy m1e!l 
jednostki organizacyjnej, huduJąceJ susiarni 
rozbudowę domu przebudowę strychu, . \\' 

' · eszkania. 
mieszkaniowe, remont lub zak~p nu k entowa 

J'edna wypłacenia rekompensaty Jest udo unii ~ 
· ·one ce e " 

wnioskodawcę wydatków na wymieni 
. . . . . d krot okośc' rekompensaty. mzszeJ mz wu na wys · i 11 

. b ć ypfacane JU 
Rekompensaty powinny Y w . . d e na nie 

póiniej nii do końca 1997 roku, ~ paen~ą":jell·oda I 
z budżetu państwa. W tym roku Jedna . z·e usta 

. I . osza mamo 
me otrzymał na ten ce am gr. ' onipensalY w 
w życie 22.U.91 r. Ale gdyby nuał, rek 

przeciętnie ok. 23 mld. • ·rocić się 
Do którego wojewody powinna ~" •··nio11ą 

k · · c·•ką 011esz,... "" 
rekompensaty osoba z s.iąze ~. obecnie w "" 
waną np. w Łodzi, a m1eszkaJ.ącą k bo11·ska. 
„Do łódzkiego', wyjaśniła _Daniela Ja ~inistra 
się na interpretację przepisów przez 
Przestrzennej i Bu~owni~twa; . . e 31.12.1995 
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tfffOWA KOSZYKÓWKA AMERYKAŃSKA" - dokumen­

~. lJS~· i symp~tycy amerykańskiej ~oszyków~i . ~owin~i 
'f~idank<t ujctc ze s~otkan NBA. Mozn~ podz1wiac skoki , 
~ s ·~zrównanych gw1.azc1 basket~ z n.aJ.lcps.zych. drużyn . 

ni vażana jest za Jedną z najbardziej widowiskowych 
1la \~wych. Ten fi lm to potwierdza. 

opa~eści 
kapliczne 

-~~,\RKI" - komedia, p rod. polskiej. Reż. Barbara Sass. 
: Adrianna Biedrzyńska, Maria Pakulnis, Jan Nowicki. 

~ftarska. · · ł · ·. niatografia rza~ko proponuje wi~zom P<? ączern~ sen-
bne i komediowymi. Znana tworczym tzw. kina kobiecego 
~ni~spółpraq wielu · ~bit_nych prz~.ds.tawici~li świat~ a~­
B baterkam1 są dwie s1ost1y, rozniące się od siebie 

• 1~~ i filozofią życiową. Bardziej przebojowa skłania 
-~:azdu do Stanów Zjednoc~onych . Pie~iądze na :-vYjazd 
~ijajiic ~i<t z prawem. ~1ele .ak~entow komediowych 

01~51 z życi~:n połowy l~t os1emddzUieSs1AątyRch : 
'CTfC BLUE - sensacyJny, pro . . ez. Peter .Masler-
u·a: Ru tger Hauer i John ~!act. . . 
~lt. to twardy tr~per, kt~ir w~·az z komJ?ap~m1. staje 
budowniczym ruro~1ągu. Dzteje się to. na dziki~J , m.ebez­

CJSCe. Corhctt zostaje ~re~ztowany w związku. z taJe1!1m~zy~ 
,m. Jego kłopoty wyntKaJą ~ upartego przeciwstawiania SJ<t 
techniki w p1}yrodę Alaski. 

Przy skrzyżowaniu dróg 
Ciechanowiec - Czyżew - Ty­
mianki stoi wysoki, piękny, 
metalowy krzyż, postawiony 
w 1937. We wnęce muro- · 
wanej podstawy znajduje się 

figura św. Józefa z dzieciąt­
kiem; św. Józef był patronem 
wykonawcy i fundatora, ko­
wala Józefa Boguckiego. 

na początku wojny - został 
wywieziony razem z innym 
mieszkańcem Bogut na Sy­
bir i nigdy już nie powró­
cił. 

ROMAN ŚWIERŻEWSKI 
Drewnowo 
(fot. auto r) 

~K4 O OGIEN ~" - sensacyjny, .pro.d. U~A. ~eż. John 
\\\ stępują: Pa ul Silver, Janus Lushmg 1 Jamo Hirsh. 
:z(śćepope i o ~yciu lud.z! J?ier~otn~ch, k.tó!·zy muszą zma~a~ 
jaciółmi , zw1~r~ętami 1 zyw1ołam1. Og1en pozwala przezyc 
·plemię w całosc1. 
IJW ULICZNE" - sensacyjny, prod. USA. Reż. Martin 
\llstępują: Vince Murdecco i Mary E. Ziłba. 
~byly policjant służ~ specjalnych. U~aje mu ~ict udaremn_ić 
córki jednego z najbogatszych ludzi w kraju. W dowod 
r taje przyjęty do s~użby ochroniarskiej bogacza . . Wkrótce 
~I wziąć udział w walce gangów. Wdzięczność bogacza 
iipl' koszmar. 

~lruJ poleca sieć W)'POŻ)'l'Zal ni vi~eo „Deda" ŁOMŻA. Al. Legionów 7, ul. 
~. Bronic11 skiego l-ł; NOWOGROD, ul. 550-lecia i STAWISKr, kawiarnia 

Na początku lat trzydzie­
stych w Bogutach i okolicy 
nie było komu podkuć ko­
ma. Kiedy zjawił się kandy­
dat na kowala, wieś ofiaro­
wała mu działkę pod budowę 
domu i kuźni . Po zakończe­
niu prac budowlanych Bo­
gucki ufundował wsi krzyż ze 
swoim patronem oraz napi­
sem: „BOŻE ZBAW POL­
SKĘ". Krzyż, to dziś p a­
miątka po fundatorze, gdyż 

ewsząd blisko 
· juz tac,r S<ł: zawsze lubili b)'Ć blisko siebie. 
·lu 11 Warszawie Edward Di1browski zalożyl 
I Kolo 1.omżan , znane ze swojej akt)·wności. 
• 1911 roku zorganizowało 1jazd koleżeński 
ftkól pol~IJch w Łomży z lat 1908- 191-ł. 

lola prtemala Ił wojna światowa. 
nie ron)pani po całym kraju znów się 

li, b) low~tpliwości. że kiedyś ponownie poląc7.)' 
•!pilna organizacja. I tak się stało. 

mi powstania Towa1-1.ystwa Pnyjaciól Ziemi 
i hJ li lomżanie zamieszkali po wojnie w 
Uórt) ·u1c1.ęli w,vznaczać sobie comiesięczne 
ipotkania w kawiarni przy Plau Tr1.ech 

I li1topada J 958 roku odbyło sii; pierwsze 
nie, na któ11 m ll')·brano władze Towan:ystwa. 
.m Zart:1du Głównego, z siedzibą w stolicy, 
r Edwanl Ciborowski, jeden z głównych 

llZL t~11oj;1 funkcję pelnil do śmierci w 1973 
f1;"~k.o zaczi;ly powstawać w kraju oddział)' 
~11smJ jest ich 11-1.ynaście. 
' 1tu pi~ciu latach. istnienia TPZŁ w 1983 
·~l) 11 Lomi.)· Walny Zjazd Delegatów 

!llroicśl' tu ze stolicy siedzibę Zan.i1d u 
lttz nil' u~·lahilo to wiezi miedzv łomianami 
~ral)n1 kraju. Pn.eciw~ie. Odtąil mieli więcej 
:iid~ '.'' rochinne strony, możliwości poznania 
lrrin1rJSzości Ziemi tomżyńskiej, prncy dla jej 
:J!Jl)ch dzicdzin:•ch życia. 
lrt)dzicstu pięciu lat istnienia Towar1.ystwa 
~ba zadnej istotnej d la Łomży i regionu 

nir stalab.1 sii; przedmiotem zainteresowania 

1 
Ko~sc~11encja, upór i odpowiedzialność 

:itnot)trncm do „malej ojCZ)'ZllJ" sprawiły, 
0 zaslutony autorytet i u1.nanie nie tylko w 

cile111 "zlonkó ·1· · „ ' · w owan.:ystwa Jest rozwOJ 
~ .arct) miasta i Ziemi Łomżyńskiej 
,,anie dl• r1 ·e . 'kó . . Ir.i' " I go SO.fUSZlll . li' na mlCJSCU 

1t· Inny „ ważny cel dzia łalnośc i TPZŁ. 
ror ~~·l<~~·,'J 1, obyczajów i fo lkloru Ziemi 

111 1Ja111e 11•c J · • • • ' d Pl . 1 czy o rcg10111e zarowno wsro 
•• 

1
k starszych w najróżniejszych formach 

·•U owe il· , I I „ . 
Uti ' zia a nOSl' wydawmcza, ochrona 
"' ne nagro1J,. , . . . . d . ''il . . ,, wyroz111c111a 1 o zmll"t.ema s111acJ,„,.1 · . h 

1 
h · ,. . ' " o Jego 1stot nyc zas ugac dla ' •ej, 

nas1ego 1· 
~ owanystwa może zostać każdy, 

'·•ób
5
Pra111' miasta i regionu· każdv kto w 

"rJ;11,1 l'Zu' · ' ' " K' .Je s1i; 7.wią1.any z naszymi stronami 
. icraz1·ńsk' z d G , l)SC\ •• • 1, prezes arL<I u .łownego 
bi.\ ~Jan~y pr1.ecież swoje male, prywatne 
· ~c Wctf!Ż ciągnie nas jakaś niewidzialna 
~Io::::' Swia!owego Zlotu Pnyjaciól Ziemi 

· !holu lllalcj ojczyzny. Cgab) 

Na wrzć!Cą wodq wrzuca si ę mąkę, 
okrasza przysmażoną słoninką. W ten spo ­
sób w moment ugotowana jest salamacha, 
prażucha, czy jak kto woli: syrucha. 

Soroczką nazywano koszulę męską 
również nie bez powodu. Kobieta musiala 
wykonać czterdzieści (sorok!) czynności: 
zasiać len, zerwać, wymoczyć„. by móc 
wreszcie z dumą o blec ją na chłopa. 

- Gdybyśmy nic nic wiedzieli o 
Koperniku, który „wstrzymał Słońce, ruszył 
Ziemię", z zachowanych powiedzonek 
odkryl ibyśmy, że k iedyś taki przełom 
w spojrzeniu na świa t miał miejsce -
udowadnia prof. Barbara Falkowska z 
Instyturu Filologii Polskiej białostockiej · 
Filii UW, dorzucając na dowód: - Do 
dziś mówi się przecież: „Słoilce w chodzi, 
zachodzi, a nie otlwron1ie.„ 

Nie ma jak 
sytucha 

Naukowcy, zajmuji!CY s ię gwarami, szu­
kają soj uszników wśród młodzieży. Na 
gwaroznawczych obozach uczą się meto­
dyki gromadzenia materiałów, ale głównie 
ciekawości i szacunku dla tajników oj­
czystego języka. Prezentowa\lY w Łomży 
podczas dwudniowej sesji ,.Siadami Kol­
berga i Glogera po Ziemi Łomży11skiej" 
zbiór opracowań wykonanych przez mło­
dych, był naprawdę imponujący. Dowodzi, 
że dostrzeganie WllJtości kulturowych, hi­
storycznych, a nawet społecznych w gwarze 
ludowej potrafi pobudzić wyobraźni<;. 

Na sesji poświęconej polszczyźnie Ma­
zowsza i Podlasia mówiono o starym 
nazewnictwie sprzętu i czynności zwią­
zanych z obróbką wlókna, przyrządzania 
potraw, o stanie i perspcktyv,rie bada11 nad 
gwarami w poszczególnych regionach. 

Organizatorzy (Łomżyóskie 1bwarzy­
stwo Naukowe, Towarzystwo Kulrury Ję­
zyka, Kuratorium Oświaty, Ił LO, Woje­
wódzka Biblioteka Publiczna i Regionalny 
Ośrodek Kulrury w ł.omży, wspólnie z 
Instytutami Filologii Polskiej i Historii bia­
łostockiej Fili UW) zadbali także o równic 
pouczające okaije do spotkru1 z taócem 
ludowym w wykonaniu ZPiT „Łomża'', 
p ieśniam i śpiewru1ymi przez zespoły z 
Nowogrodu i Nowej Rudy, ze starym 
budownictwem w Skansenie Kurpiowskim. 
Słowem: sesja nie tylko z głową, ale i 
sercem! (A.13.) 

Prof. Stanisław Piątek z UW: 

o 
pułapach i pułapkach 

wolności słowa 
Prace zespołu, przygotowującego ustawę o ra· 

diofonii i telewizji, skupiły się na problemie: 
jak, posługując się prawem wskazać pułapy, które 
prywatna i publiczna telewizja powinny osiągnąć, 
nie wpadając w pułapkę cenzury i ograniczenia 
wolności wypowiedzi. Niestety, ostateczny kształt 
ustawy jest przypadkowy, bowiem kolejne artykuły 
-są wypadkową obecności posłów na posiedzeniach 
komisji. W zależności od tego kto brał udział w 
spotkaniu, uchwalano kolejne sprawy. Dało to taki 
efekt, że ustawa jest niespójna, niektóre artykuły 
1\ie łączą się ze sobą. 

Liberałowie, uczestniczący w posiedzeniach 
priedstawiłi pogląd. że ustawa powinna doty­
czyć jedynie sposobu rozdziału częstotliwości, a 
reszta zagadnieii powinna podlegać już obowią­
zującemu prawu. Myśmy jednak zastanawiali się, 
jak podnieść poziom profesjonalny i jak stwo„ 
i-ryć warunki, by prywatni nadawcy nie schlebiali 
najniższym gustom odbiorców. 

Twórcy ustawy o radiofonii poznali ustawy obo­
wiązujące w innych paiistwach. Obowiązek dbania o 
zachowanie reguł demokratycznych, ochronę mniej­
szości narodowych jest wpisany w wiele podobnych 
aktów prawnych w Europie. Wymóg przestrzegania 
wartości chrześcija11skich jest w ustawie ll'landii i 
lokalnym prawie Bawarii. 

Według nowej ustawy za treść -programu od­
powiada nadawca. Ustalono bardzo wysokie kary 
~nansowe w przypadku, jeśli Krajowa Rada uma, 
ze dany nadawca narusza ustawę. Oceniany będzie 
c~łoks~tałt pr~gramu, .a nie pojedync~a audycja. 
Nie wiadomo Jeszcze, Jak kzeba będzte interpre­
tować sprawę odpowiedzialności. Niewykluczone, 
że nadawca będzie odpowiadał za całość prze­
kazywanych widzowi informacji. Wówczas plansze 
z napisem: „Telewizja nie odpowiada za treść 
programów wyborczych" nie będzie miała prawa 
bytu. 

Ustawą niesie za sobą groźbę, ie nadawca 
będzie głównym cenzorem programów radiowych 
i telewizyjnych. Kary, które będą sięgać do 
pół miliarda złotych i więcej, mogą kutecznie 
zniechęcić do przekazywania niektórych treści. 

KONTAtoVS) 
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OLICVJNA 
ARESZTY I DOZORY POLICJI 

• Prokurator rejonowy w Łomży aresztował tymczasowo 35-

-letniego Stanisława M. z Jedwabnego, podejrzanego o napad 

rabunk~\>\'Y na Aleksandra W. z tej samej miejscowości. Aresztował 

tymczasowo także 17-letniego Mariusza K. z Makowa Mazowieckiego 

(woj. ostrołęckie), podejrzanego o włamanie do sklepu Agnieszki O. 

z Łomży i kradzież odzieży, czym spowodował straty około 1,2 mln 

zł. Zastosował dozór policji wobec 19-Ietniej Agnieszki S. z Kupisk 

Starych (gm. Łomża), podejrzanej o kradzieże na szkodę Heleny Z. 

z Łomży. Zastosował dozór policji także wobec 54-letniego Zygmunta · 

Il. z Łomży, podejrzanego o kierowanie, pod wpływem alkoholu 

(2,6 prom.), autobusem na placu manewrowym PKS w Łomży i 

spowodowanie uszkodzenia mienia wartości około 311 mln zł. 

• Prokurator rejonowy w Wysokiem Mazowieckiem zastosował 

dozór policji i poręczenie majątkowe w wysokości 10 mln zł 

wobec 18-letniego Leszka D. ze wsi Gołasze Górki (gm. Wysokie 

Mazowieckie) oraz wobec 18-letniego Wojciecha W. ze wsi Zarocie 

Nowiny (gm. Wysokie Mazowieckie), podejrzanych o cztery włamania 

do samochodów. Zastosował dozór policji i poręczenie majątkowe w 

wysokości 3 mln zł wobec 27-letniego Andrzeja K. z Kozarzy (gm. 

Ciechanowiec), podejrzanego o włamanie do mieszkania Piotra K. z 

tej samej miejscowości. 
NAPADY 

• W Łomży, w samo połudnnie, trzech mężczyzn grożąc użyciem 

pistoletów gazowych, usiłowało odebrać Andrzejowi R., miejscowemu, 

mercedesa. 
Jeden z napastników, z odległości metra, strzelił z broni gazowej w 

twarz Andrzeja R., powodując osmalenie skóry i zniszczenie kurtki. 

Jednak napadnięty wykazał ogromne opanowanie i refleks: uruchomił 

samochód i uciekł! ' 
• Na parkingu w Zambrzycach Królach (gm. Rutki) zatrzymali 

się podróżujący polonezem Daniel B. i Jerzy Z. z Rudki (woj. 

białostockie) oraz Maria J. z Białegostoku. W pewnym momencie 

zostali zaatakowani przez dwóch mężczyzn, którzy wyciągnęli ich z 

samochodu i po oddaniu strzału z broni gazowej obezwładnili, a 

następnie odjechali skradzionym samochodem w kierunku Białego­

stoku. Pojazd porzucili w pobliżu wsi Zambrzyce Kapusty, kradnąc z 

niego 1 O mln zł i 135 tys. franków belgijskich .. 
WŁAMANIA I KRADZIEZE 

• W Grajewie ze sklepu Jacka R. zniknęła odzież wartości około 

123 mln zł. 
• W Wysokiem Mazowieckiem z zaparkowanego w dozorowanej 

bazie PKS z nie zamkniętego autobusu przepadła metalowa kasetka, 

w której znajdowały się pieniądze w kwocie 2 mln 150 tys. zł oraz 

bilely au~ol>usowe wartości ponad 12 mln zł. 
• W Sniadowie dwie Cyganki, w obecności gospodyni Anny G., 

okradły ją z 12,3 mln zł oraz 112 dolarów. 
• Kolnianka, [rena Ch., poczuła się niedobrze na ulicy. Poprosiła 

o pomoc dwóc.h mężczyzn. Ci wywieźli ją samochodem w okolice 

rzeki Łal>nianka, po czym okradli z 2 złotych pierścionków, obrączki 

i torebki łącznej wartości 2,5 mln zł. Poszkodowana nie doznała 

żadnych obrażeń ciała. 
• Znów w nieznane odjechały zaparkowane samochody: fiat 126p 

Wiesława N. z Grajewa, fiat 125p Mariana M. z Kolna, renault 

Piotra J. i łada Stefana S. z Łomży. Natomiast z posesji przepadł 

fiat 126p Zbigniewa F. z Zambrowa. 
• W Jedwabnem z pomieszczenia pracowni technicznej Liceum 

Ogólnokształcącego zniknęły różnych gatunków lody wartości około 

115 tys. zł. 
WYPADKI DROGOWE 

• Na drodze Grajewo-Szczuczyn kierujący starem z przyczepą 

Zdzisław W. z Łomży wpadł w poślizg i uderzył w drzewo. W ciężkim 

stanie został przewieziony do szpitala. 
• W Jabłoni Kościelnej (gm. Nowe Piekuty) idący torowiskiem 

Bogusław J. z Fermy (gm. Brańsk woj. białostockie) został potrącony 

przez pociąg realcji Warszawa-Białystok. Poniósł śmierć na miejscu. 
INNE 

• W Truskolasach Lachach (gm. Sokoły), w nie zamieszkanym 

budynku, 4 l-le,tni Eugeniusz T. popełnił samobójstwo przez porażenie 

prądem. 
• Policja ustaliła sprawców włamania do mieszkania Barbary Sz. z 

Łomży, którzy okradli ją z przedmiotów wartości 18,5 n_1In zł. Ok~zali 

się nimi 14-letni Rafał K. i 14-letni Mariusz S. z Łomzy. Skradzione 

mienie odzvskano w całości. . 

. • W Dębnikach (gm. Rutki) w ~abud?wani~ch Hen.ryka B. _s~łonęła 
stodoła ze zbiorami i maszynami rolniczymi łącznej wartosc1 około 

150 mln zł. Przyczyną pożaru był samozapłon zbo~~· . 

• We wsi Kozioł (gm. Kolno) Adam F., miejscowy, w ładZ1e 

Krzysztofa N. z Zabiela (gm. Kolno), wybił 2 boczne szyby i tylną 

lampę łącznej wartości 5 mln zł. 

·~ KONTAł<lY 

s p ORT 
PlŁKA NOŻNA 

• Zakoń_czyiy si<;. ruzgl).'Wki m~o~.egionalnych grup juni . . . . 
ktorych biorą udział druzyny Ohmpu Zambrów. Starsi chi orow 1 JUn1orów 

na 10 pozycji, młodsi na 11. opcy Zakończyli ru~ 

* * * Ostateczna tabela łomżyńskiej ,.A" klasy po rundzie jcs· . 
1. Florian Piątnica 17:5 ie;n~J: 
2. ŁKS II Łomża 15:7 6:12 

3. Sparta Szepietowo 15:7 ~~:12 
4. Grom Czeiwony Bór 15:7 28:12 
5. Jantar Łomża 13:9 ~0: 14 

6. Wissa Szczuczyn 12:10 ;7:~ 
7. Orzeł ~olno 12:10 26:20 
8. Skra WIZna 10:12 19: 
9. Z~1icz Radzil?w 8:14 13:~2 

10. Biebrza Goniądz 8:14 15:3~ 
11. Rembelin Łomi.a 7:15 15:33 
12. Sokół Sokoły • 0:22 7:57 KOSZVKOWKA . 

Dardzo dzielnie walczyli zawodnicy gospodarza imprezy r 
zaw~dach _o !,Puchar Łomżyc;zki": Wzięli w ni~h udział kos'~~ SP IO~ 
PTZ)'Jechah niemal wszyscy naJłeps1 w makroreg10nie, a także Jru· , z roczn 

Ostatecznie zwyciężył MOS Pruszków przed SP lO Łomża SKF in~ z Sankt 

MOS Warszawa Wola, MOS Warszawa Ochota i Sank; Peters~s e~ Klub 
„piątki" turnieju wybrano Marcina Dąbrowskiego (Pruszków .~rgiem .. 
zawodnik), Karola Gromaka .(Łomża), Tomasza Łebkowskiego (D.J~o~z)esn 
(Warszawa Wola) i Roberta Switajewskiego (Warszawa Ochota) 

1 
to '• 

Zawodnicy zwycięskich drużyn otrzymali puchary i wi~le . 

Organizatorzy przeka7..ali dwie piłki i koszulki Domom Dziecka w Ł na~ 
*** omzy 1 · 

Turniej koszykówki z udziałem drużyn ze szkół średnich Zamb 

Mazowieckiego odbył się w Zambrowie. Zwyciężył zespół ZSZ Zamb/~wa 
Zambrów, ZSZ Wysokie Mazowieckie i LO \;Vysokie Mazowieckle 

011 prz 
SIATKO\VKA . 

w. Kolnie odbył się turniej drużyń LZS. Zwyciężyło Grabowo przed Kol 
Płockiem. 

*** 
. Pu~har b~rmistrza n:ii~sta zdobyła drużyna_ Za.mbrowa, wyprzedz.ajac Gra· 

Nidę 1 Gomądz. 11lmieJ rozeg.rano w Grajewie z okazji rocznicy' nie J 

podobną imprezę do Zambrowa dojechała tylko drużyna z Pułtuska i on 

meczu z gospodarzami puchar burmistrza. 
ZAPASY 

Mistrzostwa województwa LZS młodzików w stylu wolnym odby~· się w 
Tytuły w poszczególnych kategoriach wagowych zdobyli: Mariusz Lebiedz"' 

Supraśl), Marcin Wlizlo (Warmia Grajewo), Adam Ruminowicz (Sp 

Owsianko (Wissa Szczuczyn), Mariusz Bogusławski (Wissa), Przem)ila 

(Warmia), Karol Ko11ski (Wissa), Krystian Klonowski (Wannia), Andrr,ej 

(Wissa), Piotr Gajdowski, Wojciech Oyśko, Tomasz Jurski, Grzegorz Puch 

Fabiszewski (wszyscy Metalowiec Białystok) . Drużynowo miastrzostwa wy 
przed Wissą, Warmią i Sprząślą. 

TENIS STOŁOWY 
Kurs tenisa stołowego organizuje Wojewódzki Ośrodek Metodyczny 

współpracy SKTS. Pieiwsze zajęcia odłrędą się 27 (godz. 10.00-18.fXl) i 
(godz. 9.00-16.00) w sal i SP 5. Przewidywane są trzy spotkania sobotn 

Szczegółowych informacji udziela Wacław Tarnacki (tel. 16-20-38, ponied 

czwanki godz. 11.00-15.00), a osoby zainteresowane noclegiem w bu 

skontaktować się z WOM do 25 listopada (tel. 16-40-48). 

POSEZONOWA WYPRZEDAZ MATERIA 
- papa izolacyjna - 5.515 zł/m2 + 

- papa wierzchniowego krycia - 7.945 zł/m2 +po 

•• 

„AKCEs·· ŁOMŻA, TEL. 16-54-77. 

- ZAPRASZAMY -

ZAKlAD PRZEGLĄDÓW TECHNICZNY 
I KONSERWACJI SPRZĘTU ·POZARNICZ 

STRA~AK" 

Wygoda 48 k./Łomży , . 
prowadzony przez Mirosława Wdziękons 

Świadczy usługi: 
- konserwacja i naprawa gaśnic wszystkich tyrx! 
- przeglądy techniczne gaśnic, 

- najniższe ceny w woj. łomżyńskim, d w 
- specjalizacja w remoncie gaśnic samoch0b? ż 

Gaśnice samochodowe remontujemy na 18 

Solidna usługa. 

ZAKŁAD Z 25-LETNIM 
STAŻEM ZAWODOWYM. 

- ZAPRASZAMY -

g pJEL~GNIAR1 
~· Lomia, tel. 43 

n· ooMOWE u. 
11.'KOIVSKf speCJ 
tomia. tel. 16-21 

zpowc 

O~ 
~adajq: Rt 
~rząd i pr. 

„Jednośc 
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cnnej: 
36:12 
32:12 
28:12 
28:14 
30:18 
37:20 
26:20 
19:32 
13:21 
15:35 
15:33 
7:57 

!'l:'j, czyli SP LO V! 
osi:ykarze 2 roezn· 
:e drużyna z Sankt 
SKF Basket Klub 
Petersburgiem. 

~zków, jednocieśn 
Jego (Bialystok) ~ 
:hota). ' 
i wiele nagród 

iecka w Łomży i E 

jnich Zambrowa 
ZSZ Zambrów prz 
owieckie. 

:lek Metodyczny ~ 
dz. 10.00-18.00) i 
spotkania sobotn 

. 16-20-38, ponied 
noclegiem w bu 

mży 
Wdziękońs 
J i: 
zystkichtY 

:TNIM 
)WYM. 
'Y-

PIELĘGNlARSKlE - za-
~ Lolllżłl. tel . 43-89. _ „. K-240;,-oo 
. ooMOWE u DZlEC[ -

nlL'KOIVSKI specjalista chorób 
1Jimia, tel. 16-21-JO. 

K-2445-o 
DERMATOLOG Urszula 

~I KA _ Skin Ab.rader be~bo­
t)jnc usuwame wszel~ego 
Ostrołęka, Traugutta ::. , tel. 

K-2367-o 
DENTYS1YCZNY - Łomża, 
W1 dr JOLANTA TRE-

1ia1ni~ 11• znieczuleniu, pro-

JiJI· 
K-2316-oo 

XI KONTAKTOWE oferuje 
Jiili!IJCZOY JANlNY WACHO­

Zanibrowska 1/27, pok. 314, 
I JO. 

K-2578-o 
11111. HENRYK PERKOWSKl 
lllJirski gastroskopia, rekto­

J 11orku do pi<1tku, po 15.00. 
\lakowa 19, tel. 160-706. 

K-2630 

K-2375-oo 
l[ROWE MASZVNOPlSA-

16·25-SJ. 
K-2"75-oo 

XL bańki - Łomża. 16-25-53. 
K-2475-oo 

R1V - autOl")'zacja ~VZT 
i .UNIMOR" Gdańsk. Snia-
1,111. 180-001. . 

K-1349-o 
'PO SAMOCHODY do Nie­
ii Łomża, 180-6-ł9. 

K-2-ł-łO-o 
Ll'N -uchylne rln.wi garażowe. 
. 15, tclefax. 16-58-09. 

Fakt. 3-ł8-o 
LIŚCIASTA i iglasta, 17-

la. woj. bialostockie. tel. 

K-24250-oo 
!Jt - obijanie dr1.wi tanio. 
ll.J6.87. 

K-2439-o 
llmbr011ie. Tel. 20-86. 

K-2481-oo 
·. SCHODY - lastrykowe, 

•irmurowa, nagrobki last ry­
t. Lom:i.a, Zawadzka 30, tel. 

K-2502-o 

SPRZEDAM: domy, mieszkanie, lokal, 
działkę. Łomfa, 160-595. 

K-2508-o 
VIDEOFILMOWANIE - Łomża, 160-

-689. 
K-2550-oo 

AlJrORYZOWANA STACJA autoalar­
mów „ Prestige'" „Cheetach·' blokady 
skrzyni biegów MUL-T-LOCK, znakowa­
nie pojazdów „ Karmark", cena oznakowa­
nia 200.000. Łomża, ul. Krótka lOa, tel. 
16-30-96. 

Fakt. 37-ł-o 
PRZEJAZDY AUTOKAREM Łomża­

-Bruksela. Łomża, 165-407. 
K-2594-o 

SPRZEDAM KlOSK typu „ Ruch''. 
tomża, ul. Kaznodziejska 1. 

K-2628 
SPRZEDAM lub zamienię na Diesel 

Forda Taurus. Łomża, tel. 160-620. 
K-2629 

POSZUKUJĘ LOKALU do wynajęcia 
(sklep spożywczy). Łomża, tel. 189-850, 
wieczorem. 

K-2631-o 
TANlA STANCJA do wynajęc ia Kupi­

ski Stare 121. 
K-2632 

SPRZEDAM 126p t l985) oraz nowy 
silnik 650E. Łomża, tel. 188-042. 

K-263-ł 
SPRZEDAM Fiata 126p (1986); Ma­

rutti Suzuki 800 (1992). Łomża. Bartnicza 
2, tel. 160-025. 

K-2633 
PlLNfE POSZUKUJĘ doświadczonego 

szefa gastronomii. Łomża, Nowogrodzka 
9, tel. 16-20-02. 

K-2635-o 
M-3 SPRZEDAM. Łomża, Ks. Anny 

3/64. 
K-2636 

SPRZEDAM DZlAŁKĘ uzbrojoną 
Podgórze 75. 

K-2637 
SAMOTNY POSZUKUJE M-2 lub M-1 

na okres 2-3 lat. Możliwość opiaty z góry. 
Łomża, 188-696 (wieczorem). 

K-263-ł 
SPRZEDAM Star 200 Z (1984 rok). 

Kolno, tel. 78-32-37. 
KK-69 

SPRZEDAM Żuk-izotermii ( L989 rok). 
Marek Wawrzyniec, Kolno, Armii Krajo­
wej 16. 

KK-70 
SPRZEDAM VW 1,6 D transporter 

t l982 r.) lub zamienię na Poloneza. 
Kolno, tel. 78-29-09. 

KK-7L 
SPRZEDAM PIESKI Ratlerki (sa­

renki), kolor czarny, brązowy. Łomża, 
Wesoła 42, tel. 16-27-32. 

K-2643 
INFORMACJA TURYSTYCZNA o 

pr1:ewozach do Niemiec. Holandii. Bel­
gii, Francji. Danii, Anglii. Hi szpanii. 
Atrakc~j na oferta wypoczynku zimowego 
w krnju i za granicą - Sylwester, ferie -
Rezerwacja i sprzedaż: „LAND TRAVEL", 
Łomża, ul. Wojska Polskiego l , tel. 16-
-22-19. Agencja: Zambrów, tel. 71-27-55; 
Wysokie Mazowieckie, tel. 75-31-89. 

K-264-ł 
KOREPETYCJE z języka polskiego 

- doświadczony polonista. Łomża, tel. 
16-22-19 (wieczorem 18-64--ł5 ). 

K-2644 
SPRZEDAM ClĄGNlK Ursus C-360-

-3p. Pr1.ebieg 450 mig. Łomża, tel. 
16-44-82. 

K-2650 

Wyrazy 
szczerego współczucia 
ani MARIANNIE KORZEB 

z powodu zgonu 

OJCA 
ijadają: Rada Nadzorcza, 
~rząd i pracownicy SBM 

„Jedność" w Łomży. 

FlRMA ZATRUDNI akwizytorów. 
Możl iwość wysokich zarobków. Kontakt: 
Łomża, Wesoła 89A, od 14.00 do 17.00 lub 
po 20.00. 

K-2648 
TANIO SPRZEDAM suszarnię maka­

ronową. Łomfa, tel. 164-482. 
K-26-ł9 

SKRADZIONO dowód osobisty na 
nazwisko Elżbieta J ola nta Maj. Łomfa, 
ul. Słowackiego 11/-ł5. 

K-2653 
ŁADF, 2107 (1989 r.) sprzedam. Łom?.a. 

tel. 189-642. 
K-2655 

SPRZEDAM DZlAŁKĘ uzbrojoną w 
Kupiskach Starych. Wiadomość: Łom?.a, 
Poznańska 38. 

K-2656 
SPRZEDAM SKRZYNIĘ biegów Opel 

Kadet. Łom?.a, 182-199. 
K-2657 

SPRZEDAM ŁADF, 2 107 (1990 r.) • 
Łomża. Kierzkowa 72. 

K-2658 
TYLKO U NAS zarobisz 300 tys. 

dziennie. Firma AS TEAM. Łomża. ul. 
Gwardii Ludowej 8, tel. 16-42-05. 

K-2659 
SPRZEDAM Polonez Caro (1992 r.) . 

Łomża, tel. 16-34-9-ł. 
K-2660 

SPRZEDAM Fiata l26p (1992 rok). 
Łomża, Kaszte lańska 6/4, tel. 186-94-ł. 

K-2661 
SPRZEDAM DOM (łąka 20 arów, 

las 20 arów) w Dłużniewie. Wiadomość: 
Łomża, Polowa 59/20, Henryk Kaspero­
wicz. 

K-2662 
SPRZEDAM FlATA l25p (1987 rok). 

Łomża, St. Konwy 9. 
K-2662 

KUPIĘ M--ł lub M-5 (parter, lV p.). 
Łomża, 160-345. 

K-2663 
LOKAL DO WYNAJĘClA 80 m kw. 

parter, centrum Łomży. Wiadomość: Wy­
pożyczalnia Kaset video ,,DEDA", Al. 
Legionów 7. 

K. 
SPRZEDAM fiata 126p (rok prod. 

1990), I rejestracja 1991 r. Łomża, tel. 
1.6-60-92. 

K-266-ł 
SPRZEDAM ŁADĘ 2107 (rok prod. 

1989), kolor bordowy. Łomża, Pocztarska 
3/ł6. 

K-2665 
BfURO MATRYMONIALNE „Anna", 

Łomża, Polowa 33/62, tel. 16-51-31. 
K-2666 

ZAMIENIĘ DO UŻVTKOWANLA ga­
raż murowany priy Waltera, na Piłsud­
skiego, okolice. Łomża, 162-380. 

K-2667 
SPRZEDAM Opel Astra l ,6i (1993). 

Łomża, Śniadeckiego 10/30, tel. 1 85-93-ł. 
K-2668 

SKODĘ FAWORIT 1991 zamienię na 
Malucha oraz sprzedam łódź motorową. 
Piątnica, ul. 33 Pułku Piechoty 6, tel. 
17-64-62. 

K-2669 
SPRZEDAM l26p (1986 rokl. Łomża, 

Bema 7/ 16, po 15.00. 
K-2670 

KUPIĘ PRZEDPŁATĘ i spr1:edam 
fiata l26p bis (1989). Łomża, tel. 180-769. 

K-2671 
GARAŻ MUROWANY (kanał) sprze­

dam. Łomża, os. Południe, tel. 188-638. 
K-2672 

WYJAZDY PO SAMOCHODY do Nie­
miec. Mienie przesiedlenia kupię. Łomża, 
tel. 189-9 19. 

K-2673 
SPRZEDAM TANlO dom Zawad) 

Przedmieście. Wiadomość: Łomża, ul. 
Wojska Polskiego 29/69. 

K-267-ł 
FlAT 126p FL (1990) sprzedam. 

Łomża, 188-729. 
K-2675 

SPRZEDAM skrajną szeregówkę na 
Pocieje,\ie, stan surowy. Łomża, tel. 188-
-606, po godz. 13.00. 

K-2676 
MERCEDESY DWA 200 D sprzedam. 

Łom?.a, Browarna 3. 
K-2677 

SPRZEDAM Sierrę Combi 4x4 rok 
prod. 1988 ABS, kJimatyzacja, alufelgi, 
fabryczny, radioodtwarzacz. centralzamek 
i inne. Łomża, tel. 16-52-50. 

K-2678 
SPRZEDAM SUKNlĘ ślubną. Łomża. 

tel. 164-318. 
K-2679 

WYDZlERŻAWIĘ LUB SPRZEDAM 
skJep spożywczo-przemysłowy w Wiźnie 
oraz zamrażarkę poj. 600 I dwukomorową 
(roczną). Łomża, tel. 188-976, po godz. 
20.00. 

K-2680 
SPRZEDAM CIĄGNIK T-25 roczny. 

Andrzej Żyłka, Rybaki 7, gm. Miastkowo. 
K-2682 

SPRZEDAM tylny most do Mercedesa 
207 D (rok 1983). Łomża, tel. 18-63-20. 

K-2681 
SPRZEDAM TARPANA (1989 rok). 

Łomża, Wojska Polskiego 151. 
K-2683 

SPRZEDAM FIATA l26p (1993 rok). 
Łomża, tel. 16-41-56. godz. 7-15. 

K-2685 
DOM NA OSlEDLU „ Maria" w Łomży 

- sprzedam - zamienię na działkę 
budowlaną, pow. 800 m kw. lub M-5. 
Łomża, tel. 160-291. 

K-268-ł 
,,lGA" - USŁUGl KRAWlECKlE, tel. 

62-31, wew. 395, po 16.00. 
K-2686-o 

SPRZEDAM Dacia-Combi <1991 r.l . 
Lomża, tel. 181-647. 

K-2687 
FSO 1,5 (rok 1988) sprzedam. Łomża, 

ul. Skłodowskiej 2/13. 
K-2688 

ŁADĘ - 1500 (1988/89), zadbaną 
sprzedam lub zamienię na osobowo­
-towarowy. Prusa 12/2, tel. 188-290. 

K-2689 
SPRZEDAM Fiat 126p (1985 rok). 

Łomża, Wojska Polskiego 16ld/56 . 
K-2690 

LOKAL DO WYNAJĘCIA na działal­
ność handlową, hurtową, o pow. 70 m 
kw. w Piątnicy przy ulicy Szkolnej 27. 
Wiadomość: Zaręba, zam .. Elżbiecin 23. 
gm. Piątnica. 

K-2691 
SPRZEDAM pianino „Białoruś". 

Lomża, tel. 18-97-43, po godz. 20.00. 
K-2692 

WILCZURY sprzedam. Łomża, tel. 
16-36-28. 

K-2693 
• (OGŁOSZENIA DROBNE „ KONTAK­

TOW' przez miesiąc znajdują się w kom­
puterowym banku Informacji Handlowo­
-Usługowej, tel. 957. Zadzwoń! Sprawdź!) 

Wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci 

OJCA 
Pani Prezes MARIANNIE KORZEB 

O~TAKTY'' Ti d ·k L · · · · · · iguje ze . ygo ni omzynsk1, 18- 400 LC?.n?za, Aleja Legionów 7 ~e[. 42-43, 42-44, 57-11 . . fys law ~o~ . J(oanna Gospodarczyk, Gabor Lonnczy (fotoreporter). A 11cJa Niedźwiecka , Gabriela Szczęsna Maria Tocka 'l'lspol roc 1 . . reda ktor naczelny) . . . . . . . , , ~alczyk-'KacuJą. Te~esa Ada_mowska, Ja cek Cf:lolel(V1ck1, Adam Dobronsk1, Maciej Gryguc, Stanisław Kędzielawski Krystyna ~rialów pndratgw!CZ, Zdzisław f?o17!a nowsk1, Wiesław Wenderlich. ' .awca· de Zć!'?,10w1onych redakcja me. zwraą1 oraz. zastrzega sobie prawo dokonania skrótów. .~· AU,:/ rat_1s - Spolka z o .o . Lomza. Aleja Legionów 7 . 
. ( SPpp " Pnma" ul. Sienkiewicza 3, Białystok, tel. 435-525. Oszen· „P<;>go(l" iiy Białymstokµ, ul. Mickiewicza 56. . 
lresc ~a9 fcrZYJtn uJe Biuro Reklam t Ogłoszeri „ KONTAKTOW" 18-400 Lomża , Aleja Legionów 7, tel. 42- 43. oszeń redakcja nie ponosi odpowiedzialności . ' 

KONTAKW 
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SPRZEDAZ NA/ RATY 
WEDŁUG WARUNKÓW WYBRANYCH 

PRZEZ KLIENTA 

fl:nl WPŁATA TYLKO 10°/ó 

ŁOMŻA 
Al. Legionów 54 
(wejście od ul. Kolejowej) 
tel. 32-25 

I 

GIZYCKO, ul. Okrzei 3, tel. 36-36 

GIŻVCKO, ul. 3 Maja 17, tel. 42-54 

MRĄGOWO, ul. Kró/,ewiecka 43. 

NAJT ANSZE USŁUGI ePAP·iERNICZOe 

POLIGRAFICZNE 

PAPIERNICZE 

I INTROLIGATORSKIE 

Mickiewicza 56 
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TEL. 323-484, 321-461 
TLX 852329 

»POGOŃ« 
BIAŁYSTOK 
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PODRZUTEK - dziecko 
zrodzone przez ustawę anty­
aborcyjną. 

PODSKAKIWANIE 
pierwszy etap kariery poli­
tycznej. 
PODSTĘP - w Polsce my­

lony z postępem . Działanie 

mające na celu zdobycie 
poparcia wyborców poprzez 
wprowadzenie ich w błąd -
np. zmiana nazwy z ZChN 
na Wyborczą Akcę Katolicką 
(WAK)., 

PODSMlECHUJKI - ko-
mentowanie przemówień 

Pana Prezydenta. 
PODTEKST - to, czego 

nie wypowiada s ię wprost -
np. „wybierzcie mnie do par­
la mentu" - a w podtekście: 
„lubię prowadzić auto po pi-
jaku". . 

PODWYZKA CEN - je­
dyny element pewności w 
polskiej gospodarce. 

PODWYZKA PŁAC 

jedna z nielicznych, ale za 
to regu larnych przyjemności 
ciężko zapracowanych urzęd­
ników ministerialnych. 

PODZIEMlE - szkoła 

kadr dla kolejnej ekipy rzą­
dzącej. 

PODZIW - uczucie, ja­
kiego Pan Prezydent doznaje 
stojąc przed lustrem. 

PODZEGACZ - doradca 
polityczny. 

POETA - facet , który jak 
coś napisze, to trzeba potem 
th1maczyć, co chciał przez to 
powiedzieć. 

POGANIN - uczestnik 
koncertów rockowych tań­

czący „pogo". 
POGARDA - uczucie, ja­

kiego polityk nabiera do 
swyoh wyborców w chwili uzy­
skania wystarczającej liczby 
głosów. 
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POZI0\-10: 3) lód na szosie, 7) ruchoma część semafora, 8) zupa, 9) samochód pogotowia 

ratunkowego, ll) śpiewający Franek, 13) oddany z armaty, 16) roślina pnąca z rodziny 

mot) lkuwat) eh. 19) de re il. 20) jest chroniona p1-Lez oponę, 21) epilepsja. 

PIONOWO: l) kocie łby, 2) np. towot, 3) gąszc1„ 4) znany niegdyś trener polskich kolarzy, 

5) wezwanie do broni, 6) antonim brania, 10) rodzaj płaskiej teczki, 12) kojarzy się z 

Tristanem, J.ł) drzazga, 15) kłamca, 17) kobiece imię, 18) skorupiak morski. (HCL) 

Rozwi<1zauie prosimy nadesłać w ciągu dziesięciu dni od daty ukazania się tygodnika pod 

adresem redakcji: 18-400 Łomża, Al. Legionów 7. 

Poziomo: zamęt. szczerba, ćwiek, leszcz, wachta, perkal, koniak, Korea, niepokój, Węgry. 

Pionowo: dzieje. szczęk, brąz, zaćma, 1nnich, taksa, cenzor, Psków, raróg, Arany, klei\. 

~a~rody książkowe wylosowali: WANDA BALICKA (Zambrów), ANDRZEJ CZAREPSKI 

(-Lom'l:a). KAZIMIERZ GĄSIEWSKI (Ką(y), CECYLIA KOSIŃSKA (Łomża), LECH 

KOZLOWSKI (Rakowo S{are), .JÓZEF NADOLNY (Kolno) , REGINA PAWLAK (Grądy 

Woniecko). SZ\~lON MAZUR (Ożarów Mazowiecki) i ALINA WYSZYŃSKA (Nowogród). 

Gratuhijt.>lll), nagrody wysyłamy pocztą. 

~ 
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